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NIECH ŻY JE RZĄD
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

R e d a k c ja  przyjmuje interesantów  od 1 i pół do 3 
po południu.

Z a zw rot rękopisów  Redakcja nie odpowiada. 
A d m in i s t r a c j a  czynna od 9 do 5 bez przerwy 

K a s a  czynna od 11 do 1-cj.

w OBOTrtl
CEnTRAlTłY 

ORGAN PPS
L

N I E C H  Ż Y J E
SOCJALIZM!

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem PR0LETARJU5ZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ  !

WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
R E D A K C JA  — t e ł .  1 7 6 -7 0 .  
D Y R E K C JA  -  t e ł .  1 2 0 -1 3 . 
A D M IN IS T R A C JA  — t e ! .  3 1 3 -8 0 .  
D R U K A R N IA  — t e ! .  1 7 3 -4 3 .
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CENA NUMERU 2 0  G R O S Z Y

Polska Partja Socjalistyczna,
Polskie Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie",
Stronnictwo Chłopskie,
Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast"
Narodowa Partja Robotniczą

idą do wyborów we wspólnym

Związku Obrony Prawa iW olności Ludu
PRZECIW DYKTATURZE, 
ZA WOLNOŚĆ, ZA PRAW O, ZA LEPSZE ŻYCIE, ZA DEMOKRACJĘ.
Lud polski wraca upomnieć się o swoje dziedzictwo!
Lud polski wraca upomnieć się o swoją k r z y w d ę  i o swoje 

Praw o!
ROBOTNICY! CHŁOPI! PRACOWNICY UMYSŁOWI! 
IDZIEMY WSZYSCY RAZEM!
Zwyciężymy!

■Nie możemy ujawnić w całej peł
ni naszego poglądu na wydarzenia 
ostatnie. Klasa robotnicza, masy 
włościańskie, inteligencja pracująca 
wiedzą dobrze, co sądzimy o położe
niu i nie wątpią ani o naszym wy
siłku następnym , ami o naszej dalszej 
pracy.

Ograniczymy się do sformułowania 
naszego stanowiska wobec postawy 
prasy „sanacyjnej" i komunikatów 
różnych instytucji „sanacyjnych",
wyjaśniających „powody" i „prze
bieg" aresztowań.

To, co zrobiła prasa „sanacyjna", 
i to, co zrobiły owe „komunikaty", 
— to wszystko przekroczyło o wiele 
w£g ik ie  znane z historji przykłady; 
władze Stołypina w latach 1907 — 
1912 i władze Bismarcka z okresu 
kampanji przeciw socjalistom stały 
o całe niebo wyżej pod względem 
godności osobistej, poczucia honoru, 
uczciwości. Rozumiemy walkę spo
łeczną, polityczną, osobistą nawet; 
ale nie potrafim y zrozumieć takiej 
sytuacji, przy której p. St. Car „nie 
wie" o aresztowaniach szeregu wy
bitnych polityków w kilka godzin po 
zaszłym fakcie, przy której sądow
nictwo Rzeczypospolitej spokojnie 
„obserwuje” łamanie elem entarnych 
przepisów praw a z ciągłym powoły
waniem się pośrednim  na rzekomą 
zgOidę tegoż sądownictwa, a dzienni
karze wraz z autorami „komunika
tów" próbują z jakimś cynizmem 
wręcz bezprzykładnym  uczynić z ak 
tu zemsty politycznej sprawę... „kry
minalną".

Ten pomysł ostatni mógł się wy
łonić jedynie w mózgu agenta defen
sywy lub prow okatora bez czci i su
mienia; trudno zaś znaleźć słowa 
właściwe dla określenia tej części 
prasy polskiej, k tó ra  uznała za moż
liwe dla siebie spaść na taki poziom 
już nie etyki dziennikarskiej, ale 
zwykłej, codziennej uczciwości prze
ciętnego człowieka tłumu. W tych 
,,napom knieniach" międizywierszo- 
wych, w tym „kunsztownym" zesta
wieniu nazwisk tow. ttow. Barlickie- 
go, Libermana, Dubois, Mastka, Cioł- 
kosza z... nazwiskiem byłego posła
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W CZORAJSZE KONFISKATY
Wczoraj skonfiskowany został dwu

krotnie „Robotnik** za wiadomości o 
aresztowaniach.

Pozatem uległy konfiskacie: „Gazeta 
Warszawska" (dwukrotnie), „Rzeczpo
spolita", „Polska" i „Folkszeitung".

Na prowincji skonfiskowano: „Słowo" 
w Kielcach, „Polonję" w Katowicach, 
„Dziennik Wileński" i „Kurjer Wileń
ski" w Wilnie.

ZAWIESZENIE RADY 
ADWOKACKIEJ

W czorajsze pisma popołudniowe 
notują pogłoskę, że... m inister spra
wiedliwości p. Car, projektuje zawie
szenie Rady Adwokackiej (?!!).

Pozostaje to, oczywiście w związ
ku, z protestem  R ad^  Adwokackiej 
przeciwko aresztowaniom b. po
słów.

Tow. N. BarlickL Tow. H. Libenaan.

Iow. St. Dubois. Tow. A. Cio&osz.
Tow. A, Pragier.

B. B. Baćmagi, słusznie czy nie
słusznie oskarżonego o nadużycia 
pieniężne, w łączeniu „sprawy" pp. 
Witosa, Kiernika, Popiela, b. ko
m endanta oddziałów lotnych P, 0 . 
W., ob. Kazimierza Bagińskiego z 
rzekomymi uczestnikam i Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej tkw i psycho
logia takiego tygu, wobec którego 
„historyczna1 ‘ postać Azewa wydaje 
się być niewinnym prnwie ba ran-

kiem. Klasa robotnicza wie dzisiaj, 
jak ocenić „sanacyjną" „elitę" umy
słową i ten  tłum  ludzi, k tóry  rzucił 
na stos karjery wszelkie ideowe i 
moralne pojęcia. Śmieszne przypusz
czenia, że można zgnieść polski ruch 
socjalistyczny albo polski ruch lu
dowy represjami pozostanie — rzecz 
jasna — śmiesznym przypuszcze
niem. Zobaczymy, jak rzecz będzie 
wyglądała na końcu; zobaczymy

wcześniej bodaj, niż sobie wyobraża
ją ludzie, reprezentujący dzisiaj w 
osobie p. pułk. Becka nowy okres 
w rozwoju wewnętrznym  „pomajo- 
wego" systemu rządzenia.

Demokracja polska, idąc do wybo
rów jednolitym frontem, zdała egza
min z tego, że rozumie położenie w 
sposób właściwy i że potrafi wycią
gnąć z tego zrozumienia należyte — 
nie tylko wyborcze — wnioski.

PO ARESZTOWANIACH
ARESZTOWANI POSŁOWIE ZO- 
STALI UWIĘZIENI W TWIERDZY

W BRZEŚCIU NAD BUGIEM.
Aresztowanych b. posłów prze

wieziono do Brześcia, gdzie według 
ostatnich wiadomości, zostali osa
dzeni w baszcie jednego z pawilo
nów więzienia.

SPRAWĘ ARESZTOWANYCH
PRZEKAZANO PROK. MICHA

ŁOWSKIEMU.
Sprawę aresztow anych przekaza

no prokuratorow i Sądu Okręgowe
go w W arszawie, p. Michałowskie
mu, który wczoraj pojechał do Brze
ścia.

OBRONA ARESZTOWANYCH.
Obrony wszystkich aresztow a

nych, z wyjątkiem p. Baćmagi, pod
jęli się adwokaci: Berenson, Graliń- 
ski, Jan Nowodworski, Szumański i 
Śmiarowski.

Złożyli oni podanie do p rokurato
ra Sądu Apelacyjnego, p. Rudnickie
go, w którem  proszą o dopuszczenie 
ich do obrony i zastosowanie wobec 
oskarżonych ścisłych przepisów pra
wnych.

W czoraj przed południem do pro
kuratora Michałowskiego, udał si  ̂
dziekan W arsz. Rady Adwokackiej, 
mec. Nowodworski, z zapytaniem  w 
sprawie aresztowanych członków pa
lest ry.

Prok. Michałowski oświadczył, iż 
żadnych informacji udzielić obecnie 
nie może.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej),
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Po aresztowaniach
„KOMUNIKAT1* PA T-a

Z środy  na cz w a rte k  P A T  w y d a ł k o 
m un ika t o a resz to w an iach  treśc i n a s tę 
pującej:

„W okresie ubiegłej sesji sejmowej wła
dze bezpieczeństwa oraz władze sądowe 
zarejestrowały szereg przestępstw zarów
no natury kryminalnej, jak o charakterze 
politycznym popełnionych przez b. pos. 
sejmowych.

Ze względu na przepis art. 21 Konstytu
cji, dotyczący nietykalności poselskiej, po
stępowanie sądowe w sprawach tych było 
uniemożliwiane, bądź też stale utrudniane. 
Wnioski o wydanie posłów sądom nie były 
załatwiane w terminach ustalonych odnoś- 
nemi przepisami, albo, mimo wyraźnych 
cech przestępstwa były załatwiane odmo
wnie, jak to miało miejsce ostatnio z b. 
posłem Dworczaninem, który strzelał do 
policji i został aresztowany z decyzji * 
władz sądowych, a p. marszałek Sejmu za
żądał wypuszczenia go na wolność.

Wobec wygaśnięcia mandatów poselskich, 
a co zatem idzie i nietykalności poselskiej, 
władze właściwe przystąpiły do wszczęcia 
spraw nagromadzonych przez cały okres 
ubiegłej kadencji sejmowej.

Na tej podstawie w dniu 10 września do-' 
konano zatrzymania szeregu b. posłów, któ
rzy dopuścili się przestępstw natury za
równo kryminalnej, (kradzieży, oszustw, 
przywłaszczeń i t. p.), jak i o charakterze 
politycznym (strzały do policji, nawoływa
nie do gwałtu i nieposłuszeństwa władzom, 
wystąpienia antypaństwowe i t. p.).

Dochodzenia, które w sprawach zatrzy
manych prowadziły w.adze bezpieczeństwa, 
będą skierowane do władz prokurator
skich",

„K om unikat"  te n  cechuje duch iście 
sanacyjny. U m yślnie po łączono  w  nim 
sp raw y  po lityczne z k rym inalnem i, by 
p rze d staw ić  p osłów  w  św ie tle  P iłsu d 
skiego, a na dob itk ę  dodano  k ry ty k ę  p o 
s tęp o w an ia  Sejm u i m arsz. D aszyńsk ie
go, nie w ytrzym ującą  żadnej k ry tyk i.

O stro n ie  p raw n ej a re sz to w ań  „kom u
n ik a t"  n ie  m ów i an i słow a, bo  cóż zn a
czy  p raw o  za  rząd ó w  d y k ta tu ry ?

A resz to w an ie  i zesłan ie  do fo rtecy  
„ko m u n ik a t"  nazyw a de lik a tn ie  „zatrzy
maniem".

P okażc ie  nam  drugie ta k ie  P aństw o, 
tfdzie p rze s tęp s tw a  po lityczne trak tu je  
się narów ni z k rad z ieżą , a za  jedne i 
drugie... za trzym uje  się  ty lko ł

o  CO OSKAR2A SIĘ 
B. POSŁÓW

P odczas gdy P A T  form ułuje o sk a rż e 
nie ogólnikow o i m glisto, p ra sa  sanacy j
na  podaje  tro ch ę  szczegółów , przyczem
—- jak  zaw sze —  jedne k łó cą  się z d ru 
giemu

„CZYNNY OPÓR" I „DZIAŁANIE 
ZBROJNE".

„Czas" krak o w sk i w ylicza nas tępu jące  
po w ody  a re sz to w ań : 1) pogróżk i kon -
gresu  k rakow sk iego  pod  ad resem  rządu  
„a  raczej p a ń s tw a "  (?() i w ciągnięcie 
P re zy d e n ta  do g ry  po litycznej: 2) o rga
n izow anie  „za  ku lisam i" „czynnego opo
ru  p rzec iw  rządow i w  form ie „p rz y 
szłych s tra jk ó w  i bo jów ek(?J”.

„A resz tow an i będą obw inieni o o rg a
n izow an ie zbrojnego d z ia łan ia  p rzec iw  
u rządzen iom  państw ow ym , a śledztw o  
sądow e w ykaże, dop iero , czy  i k tó rz y  z 
nich są  d o sta te czn ie  obciążen i" .

„C zas w ięc  sam  stw ie rdza , że d o p ie
ro  śledz tw o  w ykaże, czy  o sk arżen ie  o 
o rganizow anie zbrojnego dz ia łan ia  itd. 
lest uzasadn ione, ale podaje  jako  fak t, że 
„rządow i w iadom o" o tem  o rgan izow a
niu zbrojnego d z ia łan ia  i t. d.

A  w końcu  „C zas" p rzyznaje , że a r e 
sz tow ań  dokonano  w celach wybor
czych:

„W każdym razie cała ta sprawa będzie 
gorować nad akcją wyborczą. Rząd zdaje 
sobie z tego doskonale sprawę. Jeśli o- 
skarżenie posłów, z jakim rząd wystąpi, 
będzie poparte wystarczaj ącemi dowodami,

,  to Partje opozycyjne zostaną w opinji do
szczętnie zdyskredytowane. W przeciw
nym razie mogłyby liczyć na sukces. FPy. 
nik kampanji wyborczej będzie też przede- 
wszystkiem zależał od wyniku postępowa
nia sądowego przeciw posłom".

T a k ?  Ś ledztw o, jak  w iadom o, p ro 
w adzi się  w ta jem nicy  i w  niczem  nie 
p rze sąd z a  o w in ie czy  n iew inności o- 
skarżonych . T ylko  ro zp raw a  sądow a 
m oże o tem  rozstrzygać. Niedawno mie
liśmy przecież jaskrawy przykład jedno
stronnego i tendencyjnego dochodzenia 
w sprawie tow. tow. Dratwy, Kuczew- 
skiego i Obarskiego, którą Sąd Okręgo
wy po rozprawie publicznej musiał ode
słać do ponownego śledztwa. Je ż e li 
w ięc rzą d  zechce  cz e rp ać  m a te rja ł ag i
tacy jny  d la sieb ie  z „dow odów " śled z
tw a, to  mu się  to  n ie  uda. Z góry  to  z a 
pow iadam y.

WERSJA SPECJALISTY OD GŁUPICH 
PYTAŃ.

„Gazeta Polska", organ p. M iedziń- 
skiego, podaje  inną w ersję . W ed le  niej 
w ina zaaresz to w an y ch  jest już przesą
dzona i pozosta je  ty lko  jeno, by  „ k a rz ą 
ca sp raw ied liw ość" zab ra ła  głos.

A k t o sk arżen ia  organu  kom orników  
w ygląda inaczej, niż „C zasu". Z arzuca 
on C en tro lew ow i akcję an ty p ań stw o w ą 
na kongresie  k rakow sk im , w p rz e k o n a 
niu, że P iłsudsk i, S ław ek  i M iedzińsk i to  
państw o, Do tego p rzy czep ia  m an ifesta - 

i cję gdyńską endecji, akcję irred en ty s tó w  
u k ra iń sk ich  i.. B aćm agę i p isze:

„Represje więc przeciwko tym posłom, 
którzy podjęli otwartą wojnę z własnem 
państwem, którzy podburzali ludność, 
względnie dążyli do oderwania od Rzplitej 
poszczególnych ziem, czy też mieli na su
mieniu zwykłe, pospolite, szubrawe czyny, 
represje —  powtarzamy — musiały na
stąpić. Nie można bowiem bezkarnie wy
stępować przeciwko państwu i obnosić to 
jeszcze wrzaskliwie po kraju, jako swą 
polityczną cnotę; nie można pod płaszczy
kiem nieodpowiedzialności bez końca żero
wać na żywem ciele zdrowego społeczeń
stwa".

P iękny  obraz! P o lsk a  sk ła d a  się p rz e 
w ażnie z sam ych „an typaństw ow ców " 
i... złodziei! C en tro lew  — an ty p ań stw o 
wy, endecja — an typaństw ow a, U k ra iń 
cy — an typaństw ow i. T y lko  gars tk a  
sanacy jna jest „państw ow a"...

Co do że row an ia  bez końca na ży 
w em  zdrow em  ciele spo łeczeńs w a  —  
to  p  .M iedziński m a słuszność, że n ieod 
pow iedzia lność nie m oże trw ać  bez 
końca. T o też  spo łeczeństw o  pociągnie 
co  odpow iedzia lności w szystk ich  boha- 
łe ró w  „radosnej tw ó r:zo śc i" , że ru ją
cych do tąd  b ezk arn ie  pod płaszczykiem  
nieodpow iedzialności rządów  sanacyj- 
ry ch .

ARTY K UŁ 100 K. K.
P ism a sanacyjne podają, że a re sz to 

w ani, czy część ich, b ęd ą  odpow iadali 
z a rt. 100 kod. kar.

A rty k u ł te n  m ów i o przygo tow aniu  
zbrojnych w y stąp ień  p rzec iw k o  is tn ie 
jącem u p o rządkow i państw a. A rt. ten  
m ówi, że w inny  zam achu  n a  ustalony w  
drodze p raw nej zasadn iczy  ustró j p a ń 
stw ow y, a lbo  na ca łość  tery to rjum  
państw a, ulegnie k a rz e  ciężk iego  w ię 
z ien ia  bezterm inow ego. Je ż e li zam ach 
ta k i ujaw niony by ł od razu  i zo s ta ł s tłu 
m iony b ez  użycia ś ro d k ó w  nadzw y
czajnych, w inny  ulegnie k a rz e  zam - 
kn ięcia  w  ciężkiem  w ięzien iu  do  la t 15. 
Je że li celem  zam achu było  usunięcie 
członków  rządu , spraw ujących  w ładzę  i 
zastąp ien ie  ich p rzez  inne osoby, w szak 
że bez zm ian zasadn iczego  u stro ju  p a ń 
stw a, w inny  ulegnie zam knięciu  w  
ciężkiem  w ięzien iu  od la t  10 do 15.

Ja k o  zam ach  n iek tó rzy  tłóm aczą tu  
za rów no  dokonan ie  jednej z w ym ienio
nych zbrodni, jak  i jej usiłow anie.

Ślicznie! A le jakiż m am y w  P olsce 
dzisiejszej „u s ta lony  w  d rodze p raw nej 
zasadn iczy  ustró j p ań s tw o w y ?"

T oć P iłsudsk i w yw rócił n a  nice 
w szy stk ie  zasady  naszego  ustro ju! H e, 
hel...

METODA WALETA.
„C zerw onfak" ty le  ty lko  w ydobyw a 

z  siebie, że nazyw a a re sz to w an ia  r a 
dykalną zm ianą m etody  ze  stro n y  P ił
sudsk iego  w  stosunku  do tych, k tó rych  
uw aża  za  szkodników  państw ow ych .

B rukow y w ale t usiłu je p rzy tem  u- 
sp raw ied liw ić  P iłsudsk iego , cy tu jąc k il
k a  zd ań  z b ro szu ry  tow . D aszyńsk iego
0 P iłsudskim . B roszu ra  ta  w ysz ła  z d ru 
ku  jeszcze p rz e d  p rzew ro tem  m ajow ym
1 m. i. w spom ina o pob łażliw ości P ił
sudsk iego  w zględem  reakcji, k tó ra  go 
zw alczała  p rzez  ty le  la t. W a le t b ru k o 
w y  n ie  czuje w cale, że tem i cy ta tam i 
w sypuje ty lko  P iłsudsk iego  i daje w y 
raźn i?  do  zrozum ienia, że szkodników  
reakcy jnych  P iłsudsk i tra k to w a ł jako  
„sw oich" ludzi, a le  w obec lew icy, p ar-  
tji robo tn iczych  i w łośc iańsk ich  stosuje 
rep resje ,

G łupi w ale t!
P ra sa  sanacyjna, jak  w idać, gubi się 

w  dom ysłach, za  co w łaściw ie a re sz to 
w ano  b. posłów . M. i, n ie  w iedzą, jak  
w ytłóm aczyć fak t a re sz to w an ia  ak u ra t 
tych  osób, a nie innych. C o do  b. p o 
słów , to  m ogą się pow oływ ać n a  to, że 
pók i oni byli n ie tykaln i, to  nie m ożna 
by ło  ich aresztow ać. C hociaż i tu ta j jest 
Baćm aga, k tó reg o  p rzec ież  Sejm, o ile 
się  n ie  m ylim y — uchw alił w ydać i s ą 
dy m ogły w szcząć p rzec iw  niem u do 
chodzenie.

A le a re sz to w an o  ta k że  p. P opiela , 
k tó ry  n ie  był posłem  d o  o sta tn iego  sej
m u i k tó reg o  m ożna by ło  a re sz to w ać  
w cześniej i k tó rem u  n iep o trzeb n ie  w y 
ty k a  się obecnie sp raw ę  m asek  gazo
wych, sko ro  do tąd  nie w ytoczono  mu 
m im o jego w łasnego  żądan ia  p ro cesu  o 
nią.

N a tym  jednym  p rzy k ład z ie  p o tw ie r
dza się już, że a re sz to w an ia  m ają «ha- 
ra k te r  w yłącznie „w yborczy".

ODPOWIEDŹ OPOZYCJI
„Kurjer Warszawski" zareag o w ał na 

a re sz to w an ia  doskonałym  arty k u łem  p. 
B. K. C zytam y tam :

„Z góry jednak, już teraz, można stwier
dzić, że opinja powszechna gubi się w do
mysłach co do sposobów usprawiedliwie
nia kroku, o którym nikt trzeźwy i przy
tomny nie może wątpić, że wywoła w ca
łym kraju jaknajgłębsze wrażenie, że po
mnoży czynniki niezadowolenia i zaostrzy 
nastroje polityczne.

Któż uwierzy, że przygotowywane na bie
żącą niedzielę wystąpienia centrolewu go
dzą „w bezpieczeństwo i całość państwa"? 
Jest to insynuacja, której nikt nie da wia
ry, kto zna partje polskie, nastroje w nich 
i ludzi, kto orjentuje się w kierunkach i 
dążnościach obecnych, kto wreszcie wie, 
że rewolucjoniści nie zapowiadają swych 
zamiarów plakatami i informacjami dzien- 
nikarskicmi.

Również i łączenie faktu aresztowania z 
czerwcowym kongresem centrolewu, nie 
wytrzymuje krytyki ponieważ to, co się 
stało 2 i pół miesiąca temu w Krakowie, 
było już przedmiotem dochodzeń władz 
sądowych, a one przecież nie wystąpiły do
tychczas z żadnemi wnioskami. I z tej 
więc strony zarządzenie administracyjne 
nie może być usprawiedliwione. Poza tem 
wśród aresztowanych są ludzie, którzy w 
zjeździe centrolewu wcale nie brali udzia
łu.

Są to jednak rzeczy formalne. Strona 
prawna wymaga osobnego komentarza, a 
znalazła już swój doraźny wyraz w pro
teście Rady Adwokackiej, doręczonym dziś 
p. ministrowi sprawiedliwości. Dla opinji 
publicznej będzie naczelnym faktem, że 
nie wahano się aresztować wielu ludzi po
pularnych, starych działaczów politycznych 
i społecznych, oddanych sprawie publicznej 
i mających bezsporne zasługi dla państwa. 
Niepodobna się łudzić co do wniosków, 
które z tego faktu będą powszechnie wy
ciągane.

Na czele tych wniosków będzie szło 
przeświadczenie, że rządowi idzie o to, aby 
w przededniu wyborów pozbawić masy 
przywódców, osłabić w ten sposób kierun
ki polityczne i zapewnić sobie bierność 
wyborczą. Przeświadczenie zaś takie jest 
pierwszym krokiem do utraty wiary w pra
widłową, w legalną walkę polityczną. 
Niech Bóg broni, żeby ona stała się do
bytkiem szerokich mas ludności.

—Wiadomo, że w kołach sanacyjnych są 
zwolennicy metod rządzenia, które są tam 
nazywane „silnemi", a które były już, z 
jakże okropnemi skutkami, wypróbowane 
we wszystkich państwach policyjnych. Ale 
należy, w tej bardzo ciężkiej i pełnej od
powiedzialności chwili, liczyć także na 
rozwagę tych, którzy może lepiej potrafią 
zważyć możliwości, przewidzieć przysz
łość ,obrachować siły rządowe z jednej 
strony, a siły społeczne z drugiej, a prze- 
dewszystkiem zdać sobie sprawę z tego, 
jak dalece system policyjny musi obniżać 
w dalszym ciągu powagę moralną rządu, 
jak dalece jest on mimowolnym, ale nieza
wodnym zamachem na autorytet władzy 
państwowej".

„Naprzód";
„Rząd zrywa za sobą wszystkie mosty, 

nie liczy się zupełnie z najbliższą przysz
łością. Są przecież w nim ludzie, którzy 
zdają sobie z tego sprawę, że takiemi me
todami walki opozycji się nie złamie, ani 
nie przerazi, przeciwnie — jeszcze spotę- 
guje jej spoistość, da jeszcze silniejszą 
podnietę do solidarności".

„Gazeta Warszawska":
„Pomimo rozmaitych doświadczeń z o- 

kresu czterech lat rządów pomajowych 
społeczeństwo wysnuło z orędzia p. Pre
zydenta ten wniosek, że wybory odbędą 
się przy pełnem zachowaniu nietylko for
malnych przepisów prawa, ale i istotnej 
ich treści, gwarantującej aktowi wyborcze
mu zupełną swobodę przekonań oraz opie
kę ze strony władz państwowych. Wszak 
swobodę tę zapewnia wyraźnie obywate
lom Konstytucja (ar. 104), na którą przy
sięgają Prezydent i ministrowie.

Nie zamykając oczu na konsekwencje do
konanego aktu represji politycznej, musi
my jednak zachować wobec niego powagę 
i zimną krew.

Wbrew temu, co się dzieje i dziać jesz
cze może, społeczeństwo nie powinno dać 
się odciągać od walki wyborczej ani tracić 
wiary w jej skuteczność. Właśnie repre
sje świadczą o tem, że obóz rządowy pra
gnie wygrać wybory za wszelką cenę, że 
ich wcale nie lekceważy.

Nie zlekceważy ich ogromna większość 
narodu. Jeśli skutkiem represji niezależ
na część społeczeństwa pozbawiona zosta
nie kierownictwa przywódców, to znajdzie 
ono samo drogę do urny wyborczej. W o- 
bliczu takich faktów, jakie zaszły wczoraj, 
opinja dojrzewa bardzo szybko. 

Rozstrzygnięcie się zbliża.

Im większemi ofiarami okupione będzie
zwycięstwo, tem większą będzie jego war
tość dla narodu i państwa".

JAK ODBYWAŁY SIĘ 
ARESZTOWANIA?

W obec tego, że w „Robotniku" wczo
rajszym skonfiskowano naw et opis 
przebiegu aresztow ań, podajem y poni
żej kilka szczegółów wedle krakow 
skiego „Ilustr. Kurj. Codz.".

Aresztowanie tow. Libermana.
Ok-oło godz. 3 nad ranem  do m ieszka

nia przy ul. Al. Ujazdowskich 22, k tó 
re  zajmuje tow. Liberman, przybył ko
misarz P. P„ posterunkow y, żandarm  i 
dozorca kamienicy. Po w kroczeniu do 
sypialni, komisarz zwrócił się do tow. 
Liberm ana z zapytaniem , czy pan  jest 
b. posłem Liberm anem ?

— Tak jest.
—• Proszę pokazać swoją legitymację.
Po pokazaniu legitymacji przez tow, 

Libermana, komisarz policji powie 
dział: „Jest pan aresztow any".

Na żądanie posła pokazał również 
rozkaz aresztow ania, podpisany przez 
m inistra spraw  wewnętrznych p. Skład- 
kowskiego.

N astępnie komisarz oświadczył: „Ma 
pan 10 m inut czasu do ubrania się”. 
Gdy tow. Liberm an zapytał: „A co się 
stanie, jeżeli będę się ubierał 11-cie 
m inut?" — odpowiedź brzm iała: „Zo
baczy pan, co się stanie". Przed w y
prowadzeniem  komisarz kazał wziąć 
tow. Libermanowi ciepły płaszcz. Tow. 
Liberm an został odwieziony sam ocho
dem.

Aresztowanie tow. Barlickiego.
W  nocy około godz. 3-ciej nad ranem  

do jednego z pokoi w hotelu sejmowym 
przy ul. Wiejskiej na 4-tem  piętrze, 
które zajmuje tow. Barlicki, przybyła 
policja z zamiarem aresztow ania tow. 

j Barlickiego. Tow. Barlicki, słysząc pu
kanie do drzwi i głosy kilku osób, w  
przekonaniu, iż ma do czynienia z na
padem, zaryglował drzwi i oświadczył, 
że nikogo nie wpuści.

Po wyjaśnieniu jednakże otworzył 
drzwi. W ówczas policja aresztow ała go 
i odwiozła samochodem.

W  hotelu sejmowym aresztow ano 
prócz tow. Barlickiego, b. posła W y
zwolenia Bagińskiego i Putka.

M ieszkańcy hotelu sejmowego opo
wiadają, iż w nocy słyszeli krzyki: „Ra
tunku! Na pomoc! N apad!”. O kazało 
się, iż w olał tow. Barlicki, w przeko
naniu, iż ma do czynienia z napadem.

A resz tow an ie  p . K iern ika .

Ze strony rodziny b. posła K iernika 
dowiadujemy się następujących szcze
gółów o aresztow aniu: „Około godz.
3-ciej w nocy w  m ieszkaniu przy ul. 
Przekop 2 rozległ się dzwonek. Na za
pytanie: „K to tam " — odezwał się głos 
stróża: — „Swój". Stróż zaznaczył, iż 
przyniósł depeszę.

N a propozycję, ażeby dozorca depe
szę podał przez drzwi, odezwał się 
glos: „Proszę otworzyć, tu  policja".

Po tych słowach do m ieszkania 
wszedł komisarz policji, dwaj policjan
ci mundurowi, jeden żandarm i jakiś 
cywilny.

Komisarz, po wejściu do sypialni, o- 
świadczył p. Kiernikowi, iż jest aresz
tow any i na życzenie p. K iernika poka
zał rozkaz aresztowania, podpisany 
przez min. Składkowskiego.

Ponieważ p. Kiernik jest chory i ma 
38 st. gorączki, oświadczył, że nie jest 
zdolny do transportu. Na to  asystująca 
policji osoba cywilna zbadała p. K ier
nika: Po zbadaniu kom isarz policji  ̂ o- 
świadczył: Lekarz stw ierdził, i i  pan  jest 
zdolny do podróży.

Aresztowanie tow. Ciołkosza.
„Naprzód” donosi: A resztow anie b.

posła tow. Ciołkosza w Tarnow ie na
stąpiło w ciekawych okolicznościach. 
W  nocy z w torku na środę przybyła żan- 
darm erja do m ieszkania tow. Ciołkosza 
przy ul. M atejki. Gdy żona oświad
czyła, że mąż wyszedł z domu. zam knię
to kam ienicę i obstawiono ją policją, po- 
czem przeprow adzono gruntowną rew i
zję w  m ieszkaniach wszystkich lokato
rów  -kamienic, oraz na strychach i w p i
wnicach, w  poszukiwaniu rzekom o uk ry 
tego b. posła Ciołkosza. W  czasie rew i
zji pow rócił do domu z m iasta tow. Cioł- 
kosz i w tedy go natychm iast aresztow a
no. W sadzono go następnie do auta i 
wywieziono w  niewiadomym kierunku z 
Tam ow a.

CZY DALSZE ARESZTOWANIA?
K rakow ski „Ilustr. Kurj. Codz." do

nosi z W arszaw y, że aresztow ania do
tychczasowe „nie zam ykają postano
wień, powziętych" przez R ząd i że w 
dniach najbliższych ma nastąpić dalszy 
ich c iąg . % ,

A CO MÓWI PRAWO?
P rasa sanacyjna w ykreśliła naw et sa> 

mo słowo „praw o" ze swoich szpalt 
Ale ludzi uczciwych interesuje przede, 
wszystkiem strona praw na aresztow ań 

Odpowiada na to  „Kurjer Warszaw* 
ski":

Zabezpieczenie wolności obywatela 
przed dowolnością ze strony władz 
administracyjnych w  formie rewizji i 
i aresztów  jest w  państw ie praw o- 
rządnem  rzeczą tak  pierwszorzędnej 
wagi, iz konstytucja nasza poświęca 
tej spraw ie cały art. 97 

Nie od rzeczy będzie przypom nień 
co w  tej spraw ie postanaw ia obowią. 
żująca konstytucja oraz przepisy u- 
staw y wykonawczej w  tej m ierze, a 
mianowicie — kodeksu postępow a
nia karnego, opracow anego przez ko- 
misję kodyfikacyjną i wydanego w 
formie rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z d. 19 m arca 1928 r,

A rt, 97 konstytucji wyraźnie po
stanaw ia, iż „ograniczenie wolności 
osobistej, zwłaszcza rew izja osobista 
i aresztow anie — dopuszczalne są 
tylko w  wypadkach, praw em  przepi
sanych, i w  sposób, określony usta
wami, na podstaw ie polecenia w ładz 
sądowych. O ileby polecenie sądowe 
nie mogło być wydane natychmiast, 
powinno być doręczone najpóźniej w 
ciągu 48 godzin z podaniem  przyczyn 
rewizji i aresztow ania. A resztowany, 
którem u w  przeciągu 48 godzin nie 
podano na  piśmie z podpisem władz 
sądowych przyczyny aresztow ania, 
odzyskuje niezwłocznie wolność”.

W  rozwinięciu powyższych zasad 
konstytucyjnych art. 164 kodeksu po. 
stępow ania karnego postanaw ia w 
dziale, dotyczącym „zapobiegania u- 
chylaniu się od sądu", iż tym czaso
we aresztow anie może, nastąpić ty l
ko na mocy postanow ienia sądu, 
przyczem i upraw nienia sądu są o- 
graniczone w  szeregu warunków, 
przewidzianych w  dalszych p rzepi
sach kodeksu.

P o za  w ładzam i sądow em i p rzy słu 
guje ty lko  p raw o  za trzy m an ia  p o d ej
rzanego  —  p ro k u ra to ro w i i po licji i 
to  ty lko  w  tym  w ypadku , gdy zacho- 
dzą w arunk i, n iezbędne  do w ydania 
p o stan o w ien ia  o a resz to w an iu , a 
zw łoka m ogłaby  spow odow ać uciecz
kę  podejrzanego , lub za ta rc ie  śladów  
p rzes tęp s tw a . A  i w  tym  w y p ad k u  — 
za trzy m an y  w in ien  być —  w  m yśl art. 
168 kod ek su  —  niezw łoczn ie sp ro 
w adzony  do najbliższego sędziego 
śledczego, lub sądu grodzkiego, k tó . 
ry  —  p o  p rzesłuchan iu  za trzy m a n e
go i p o  zapoznaniu  się  z zebranem i 
posz lakam i —  bądź za rząd za  a re sz to 
w an ie  oskarżonego , lub  w ypuszcza 
go na w olność.

A rt. 169 k o deksu  rozw ija  dalszą  z a 
sadę konsty tucy jną , postanaw ia jąc ,
H    jeżeli w ciągu 48 godzin od
chwili zatrzym ania przez w ładzę nie 
doręczono oskarżonemu odpisu posta
nowienia sądu o aresztow aniu — n a 
leży zatrzym anego wypuścić na  wol
ność.

Z powyższych postanow ień jasne 
wynika, iż areszt może być zarządzo
ny przez w ładzę policyjną ty lko w 
ściśle wyjątkowych wypadkach, gdy 
grozi ucieczka osoby podejrzanej, lub 
zatarcie przez nią śladów przestęp
stw a i że niezwłocznie zatrzym any 
winien być dostarczony w ładzy sądo
wej, k tó ra  w  ciągu 48 godzin winna 
przedsięw ziąć decyzję o  areszcie, 
bądź o wypuszczeniu na  wolność .

D O  W A L E T Ó W  
Z „KURJERA PORANNEGO"
Od jednego z tow arzyszy  otrzym ujem y 

n as tęp u jącą  w iadom ość:
Było to  w roku 1904, po tak  zw. ukazie 

październikowym  („konstytucji car
skiej).

Spotkałem  na ulicy popularnego w ów 
czas nieżyjącego już redak to ra  L. Fryzę- 
go. W trakcie  rozmowy powiedziałem : 
„No, K urjerek obecnie zaczepnie pisze . 
Na co otrzymałem odpowiedź: „Sprow a
dziłem z Galicji p a ^  głodnych drapi- 
chróstów, p łacę im nie od wiersza, al« 
po 100 rb. miesięcznie, więc smarują"- 

Czy papa Ehrenberg i jego koledzy 
poznają siebie w  charakterystyce ówcze
snego chlebodawcy?

801 Q°! płaci za I f  I f  f l  Swi«ł®’ .,
jO -  3  | 0  wkłady IV.IV.U .  k r z y s k a U  

Ko mu n a l n a  Kasa Oszczędności pow. Węrsz.
Pupilarna (niewzruszona) gwarancja lokat 
poręczona przez Związek Komunalny (5 mias 
-j- 26 gmin) całym jego majątkiem i dochodami 

Wkłady na 1.IX r.b. Zł. 5.573.916 
Obrót czekowy (1929 r.) Zł. 31.000.000

OSZCZĘDZAJ! _____
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA
OBYWATELE, LUDU ROBOCZY WARSZAWY!

14 września
W NIEDZIELĘ 0 GODZ. 11 RANO ODBĘDZIE SIĘ NA PLACU TEATRALNYM W WARSZAWIE

W I E L K A  MANIFESTACJA
STRONNICTW LEWICY I ŚRODKA

POD HASŁEM
USUNIĘCIA DYKTATURY, ZWALCZANIA KRYZYSU GOSPODARCZEGO I BEZROBOCIA, CZYSTYCH 
I UCZCIWYCH WYBORÓW DO SEJMU I SENATU ORAZ PRZECIW PRÓBOM ZAMACHOWYM NA CA
ŁOŚĆ RZECZYPOSPOLITEJ I JEJ GRANICE.

Wszyscy na plac TEATRALNY! Wszyscy do MASOWEGO PROTESTU!
Zbiórki ranne 7.00 — 9.30 rano w następujących punktach Warszawy:

1) Wolska przy Chłodnej (Stare 5) Czerwonego Krzyża 20 na Po- 
rogatki) na Woli. wiślu.

2) Grójecka róg Przemyskiej na 6) Warecka 7 w śródmieściu.
7) Długa 19 na Starówce.
8) Mickiewicza 1 na Marymoncie.
9) Okopowa przy boisku „Skry" na 

Powązkach.

Sie-
Ochocie.

3) Czerniakowska róg Nowo 
leckiej na Czerniakowie.

4) Plac Unji Lubelskiej na Mokoto 
wie.

10) Leszno 53 na Jerozolimie.
11) Zamojskiego 20 przy kinie 

„Hel" na Kamionku.
12) Ząbkowska róg Radzymmskiej 

na Starej Pradze.
13) Biaiolęcka róg Siedzibnej na 

Nowem-Brudnie.
NIECHAJ CAŁA ROBOTNICZA WARSZAWA ZNAJDZIE SIĘ NA RANNYCH ZBIÓRKACH I NA PL. 

TEATRALNYM!
PO MANIFESTACJI rozwinie się pochód ulicami Warszawy.
Biuro Centralne Manifestacji m ieści się — Warecka 7.

WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S.

W  oczekiwaniu Pan-Europy
Genewa, 8 września.

Zapełnia się Genewa. Dziś rozpo
czyna prace Rada Ligi, pojutrze — 
zgromadzenie. Zjazd delegacyj euro
pejskich przyspieszyło wyznaczenie 
przez Briandia narady w sprawie Fe
deracji Europejskiej.

Rada obiecuje sobie załatwić dziś 
szczęśliwie tę nieszczęśliwą sprawę 
walk żydowsko - arabskich w Pale
stynie. P. Briand spodziewa się po
pchnąć dziś swoją Pan - Europę na
przód i przystąpić do wstępnych 
kroków do przygotowań do jej urze
czywistnienia.

Sprawy wydlają się już zgóry uło
żone. Henderson, angielski minister 
spraw zagranicznych, porozumiał się 
ze sprawozdawcą sprawy palestyń
skiej, aby pisemna wojna między ko
misją mandatową Ligi a Rządem bry
tyjskim, nie była przeniesiona na po
siedzenie Rady. A p. Briand zape
wne ogłosi, że puszcza swą Pan-Eu- 
ropę na szerokie wody Zgromadze
nia Ligi, zgodnie z życzeniem wielu 
państw, które odpowiadały na jego 
słynne memorandum z 17 maja r. b.
„ZAINTERESOWANIE" POLSKĄ.

Tymczasem rozmowy toczą się 
dokoła rzeczy najprzeróżniejszych w 
oczekiwaniu na sprawy konkretne. 
W kuluarach „Pałacu Narodów" roj- 
no, uczestnicy Zgromadzenia — t. j. 
członkowie delegacyj i dziennikarze

(Koresp. własna).
— wymieniają pierwsze wyrazy po
witania.

Naprawo i nalewo uściski dłoni, 
zdawkowe pytania. Ten i ów znajo
my zatrzyma się na dłuższą chwile 
i do pytania „jak się masz?"—doda 
zapytanie „a co tam u Was w Polsce 
słychać.

I nie czekając na odpowiedź za
pyta jeszcze: „a co tam porabia 
Wasz stary....?". Przymiotnik bywa 
różny, zależnie od języka i od sto
pnia zażyłości — ale zawsze taki, 
które nasuwają raczej wywiady i 
rozmówki osoby, o którą przede- 
wszystkiem Polaka zapytują, aniżeli 
tej osoby działalność polityczna i 
państwowa.

Co na to odpowiedzieć? Nie pozo
staje nic innego, jak zmienić temat 
rozmowy, jak przerwać tę kolejkę 
pytań. Co za nieznośni ludzie, ci 
dziennikarze międzynarodowi i ci 
otwartsi politycy! Chcieliby wie
dzieć, co tam będzie z wyborami w 
Polsce, czy zwycięstwo opozycji 
wpłynie na zmianę sytuacji i t. p. 
Chciałoby się odesłać tych cieka
wych do dygnitarzy z naszej dele
gacji, ale nie wypada być aż tak zło
śliwym.
WYWIADY, KTÓRE JUŻ NIE ZA

SŁUGUJĄ NA WZMIANKĘ.
Dzisiaj Polacy między sobą podają 

sobie z ust do ust parę smaczniej
szych powiedzonek z ostatniego nie

dzielnego wywiadu. Pisma polskie 
jeszcze nie doszły, nieliczne pisma 
paryskie podają tę zagraniczną, zła
godzoną i na użytek zagranicy prze
robioną wersję wywiadów. Ktoś je
dnak z Polaków otrzymał depeszę, 
zamieszczającą najsoczystsze wyra
zy. Okazuje się, że słownik się wzbo
gacił.

Ale tu w Genewie o wywiadzie 
ostatnim nic nie wiadomo. Prasa 
szwajcarska ani słówka nie dała o 
tem, nawet wzmianki, że ukazało się 
nowe oświadczenie „polityczne" 
polskiego premjera. Już to nikogo 
nie interesuje, tembardziej, że zagra
nica pozbawiona jest sensacyj języ
kowych (dla dwuch powodów: że je 
po drodze wycinają, i że żadne pisma 
europejskie nie podałyby dosłowne
go przekładu).

A może delegacja polska przy Li
dze Narodów i jej ruchliwy „szef pra
sowy" mają tę zasługę, że wywiadu 
niema w prasie genewskiej, podczas 
obrad parlamentu świata, podczas 
przygotowań do Federacji Europej
skiej? Gdyby tak było, musielibyśmy 
przyznać naszej delegacji posiadanie 
zdrowego zmysłu dyplomatycznego.

Zapomnijmy jednak tutaj, na ge
newskim gruncie, o rozkoszach na
szego warszawskiego życia politycz
nego. Zaraz otworzą się podwoje 
szklanej sali obrad Rady, a popołu
dniu sam Briand będzie mówił o Pan- 
Europie. J* S.

Spisek w Boliwji
MIAŁ NA CELU PRZYWRÓCENIE DAWNEGO RZĄDU

Londyn, 11 września. (A, T. E.).— 
Donoszą z La Pas, że dyrektor jat 
wojskowy wykrył sprzysiężenie ce

lem przywrócenia byłego rządu boli- I wojskowi. Dyrektor jat przedsięwziął 
wijskiego z prezydentem Silesem na szereg aresztowań wśród kół oficer- 
czele. W spisku brali udział liczni * skich.

Bankructwo sowieckiej pożyczki
Ryga, 11 września. (A. T. E.). — 

Prowadzona od kilku miesięcy^ akcja 
rozmieszczenia pożyczki sowieckiej 
„Pięciolatka w cztery lata" zakoń

czyła się całkowitem niepowodze
niem. Według danych komisarjatu fi
nansów ulokowano zaledwie 50% 
pożyczki, przyczem ludność wiejska

Ter or przeciwsowiecki
Ryga, 11 września. (A. T. E.). — Na 

Kaukazie Północnym zanotow ano sze
reg aktów  teroru  przeciwsowieckiego 
na tl® przeprow adzanych przez władze 
sowieckie rekwizycji zbożowych. O stat

nio został zam ordowany komisarz apro
wizacji w  Dagestanie Kura-M ahome- 
dow. W kraju osecińskim w skutek 
nieustających w ystąpień terorystycz- 
nych górali przeciw ko urzędnikom so
wieckim w ładze dokonywają licznych

egzekucji. W  przeciągu ostatnich trzech 
miesięcy w  kraju osecińskim rozstrze
lano około 200 górali, oskarżonych o 
w ystąpienia przeciw ko władzy sowiec
kiej.

Aresztowanie komunistów w Chinach
Londyn, 11 września, (A. T. E.). Do

noszą z Hankau o aresztow aniu w cią
gu trzech ostatnich dni 29 komunistów, 
k tórzy zostali staw ieni przed sądem do
raźnym.

OGROMNE NAPRĘŻENIE W HANKAU
W  mieście panuje w ielkie naprężę

Oczekiwane są lada dzień ekscesy 
komunistyczne.

Francuzi celem obrony swej koncesji 
wylądowali dwa tanki.

W ładze chińskie nie udzielają po
zwolenia Francuzom na wyładow yw a
nie m aterjału  wojennego, tak, że prze
w iezienie tanków  odbyło się pod silną 
eskortą wojskową.

Na pomoc ofiarom huraganu
Londyn, 11 września. (A. T. E.). K rą- 

iow nik  angielski „D anae" przybył do 
San Domingo celem niesienia pomocy

ofiarom katastrofy. . ny. W iększa część załogi bierze udział
S tatek  przyw iózł znaczną ilość środ- w robotach zm ierzających do uprząt- 

ków leczniczych, oraz personel san itar- [ nięcia rum owisk.

Wieczne niebezpieczeństwo!
Kom ary podryw ają siły, szarpią nerwy 
i przeszkadzają w pracy i w zabawie. 
Kom ary są dokuczliwe i często niebez
pieczne. Rozpylając F lit można ła t
wo je wyniszczyć.
F lit niszczy doszczętnie muchy, kom a
ry, pchły, mole, m rówki, karaluchy, 
pluskwy oraz ich zarodki. Zabójczy dla 
owadów, jest zupełnie nieszkodliwy dla 
ludzi. Nie plam i.
F lit nie należy porównywać do innych 
środków na owady. Żądajcie żółtej bla- 
szauki z czarną opaską, wystrzegając się 
naśladownictw.

FLIT
•  •: Niszczy szybciej

ZABAW NA H ISTORIA  KOMUNIKATU B. B.
Podaliśmy wczoraj kom unikat B. B., 

przyznający się do interw encji posel
skich w urzędach. Kom unikat ten  p rze
drukowaliśmy z „G azety W arszaw 
skiej".

Dziennik ten wyjaśnia historję tego 
kom unikatu:

„Komunikat ten, będący odpowiedzią na 
wiadomość prasy o interwencjach posel
skich, stwierdzał, że posłowie z B. B. „in
terwencje mieli ograniczać do minimum, 
zaś w sprawach wątpliwych czy indywi
dualnych skierowywać je do prezydjum 
klubu".

W dalszym ciągu wyjaśniono, że „na in
terwencjach pisemnych figurowało częściej 
nazwisko dr. Polakiewicza".

Jednem słowem przyznali się.
O tych interwencjach pomówimy jeszcze 

szerzej. Na razie podkreślamy przedziw
ny fakt, że komunikatu tego nie zamieści
ło żadne inne pismo, ani sanacyjne, ani 
opozycyjne.

Dlaczego?
Zaraz odkryjemy wesołą tajemnicę. Ko

munikat został formalnie przysłany do 
klubu sprawozdawców sejmowych i dorę
czony naszemu sprawozdawcy. Nagle, po

pewnym czasie, kiedy treść komunika*, 
już była przetelefonowana do natzego pi* 
sma i złożona w druku, nastąpiło... wyeo* 
fanie komunikatu, celem dokonania „po
prawek stylistycznych". Potem komunikat 
już nie ujrzał światła dziennego. 
Podajemy tę wesołą historję dlatego, K. 
— jako jedyne pismo — które podało treść 
komunikatu, możemy być posądzani bądi 
o kłamstwo, bądź o jakieś wyjątkowe sto
sunki z klubem B. B.

Ani jedno, ani drugie. Tylko... „po
prawka stylistyczna".
W prasie sanacyjnej ukazał się kom u

nikat Zarządu Gł. Z w. Inwalidów Woj., 
donoszący, że p. Polakiewicz interw en
iował u  w ładz w spraw ach koncesyj
nych Związku.

Bardzo ładnie. Ale czy prasa opozy
cyjna pisała, że posłowie z B. B. in te r
weniowali w  spraw ach osobistych, czy 
też tylko osobistych? Stwierdziliśmy, ż ł 
interew enjow ali w urzędach wyłącznie 
posłowie z B. B. To w ystarczy. A w o
bec wszelkich interw encji zalecał P ił
sudski w yrzucanie posłów za drzwi i o* 
bicie.

nie wyłączając komun rolnych, zaku- f 
piła tylko 7% pożyczki. Jak donosi 
„Prawda", termin sprzedaży obliga
cji ma być przedłużony.

Kronika polityczna
ZNIESIENIE KONFISKATY „DZIEN

NIKA LUDOWEGO".
Sąd Okręgowy we Lwowie uchylił 

konfiskatę numeru „Dziennika Ludowe
go" z datą  3 września, stając na stanow i
sku, iż w treści skonfiskowanego artyku
łu p. t. „W chaosie prawnym " nie mo
żna dopatrzeć się jakiegokolwiek czynu 
karygodnego.
INTERW ENCJE DELEGACJI ROBOT
NIKÓW KOPALŃ SOLI POTASO

WYCH W KAŁUSZU.
W czoraj rano interwenjowali delega

ci robotników  kałuskich w ministerjum 
Pracy i u w icem inistra Przem ysłu i Han
dlu p Doleżala w sprawach uruchomie
nia saliny kałuskiej.

Delegaci domagali się, aby Rząd pod
wyższył cenę na wydobywaną sól z ko
palń kałuskich.

Dyr. Uianowski i Min. Doleżal przy
rzekli żądania robotnicze załatw ić przy
chylnie.

J a k  wiadomo, od załatw ienia tych 
spraw  zależy dalsze zatrudnienie robot
ników  w  salinie kałuskiej.

Delegację prow adzi generalny S ek re
tarz  Zw. G órników tow. Jan  Stańczyk, 
k tóry  obok tego poruszył sprawę p ro 
jektu  zam knięcia Państwowych Salin 
M ałopolskich, oraz uruchomienie zam 
kniętego szybu w  kopalni soli w  Bochni.

Min. Doleżal oświadczył, że projekt 
zam knięcia tych salin został wczoraj 
na Radzie M inistrów odroczony i że 
Bochnia będzie uruchomiona.

W sprawie aresztowań 
w Spółdzielni

„ZDOBYCZ ROBOTNICZA”
W  zw iązku  z n o ta tk ą  zam ieszczoną 

w  „R obotn iku" z dn, 7 b. m., dow iadu 
jem y się, że p rez es  R ady  N adzorczej 
Spółdz. „Zdobycz R obo tn icza" nie by ł 
aresztow any .

A resz to w an o  na tom iast k ilku  człon
ków  ra d y  nadzorczej, k tó rz y  zostali 
zw olnieni po  sp raw dzen iu , że a re sz to 
w an ie  n as tąp iło  n a  sk u te k  fałszyw ego 
doniesien ia .

OMYŁKA DRUKU
W  odezw ie C en tro lew u , w y d ru k o w a

nej w czoraj na czele  num eru, p rze z  p o 
m yłką d ru k arsk ą , opuszczono w  te k 
ście p rzy  w yliczen iu  stro n n ic tw  Cen
tro lew u  —  S tro n n ic tw o  C hłopskie.

K ażdy czy te ln ik  n iew ątp liw ie  spo
strzeg ł, że m am y do czyn ien ia  z om ył
ką, pon iew aż figuruje p o d  m an ifesteo  
podp is S tro n n ic tw a C hłopskiego.

> — y*-)!— r~i, — i * i, - in i i~»n

NASZA RUBRYKA
’• f m

Poszukiwanie pracy
STUDENT na III kursie w szkole Wawel

berga szuka jakiegokolwiek zajęcia. Ma na 
utrzymaniu matkę i siostrę. Zgłoszenia te
lefonicznie 348-58.

NAJSZYBCIEJ, najtaniej udzielam gr^ 
mandolinowej, ul. Pawia 6 m. 24, Tel. 270.24

«
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[ 0  SŁYCHAĆ N A  ŚW IECIE
EKSPLOZJA W  FABRYCE GLINU.

W  jednej z fabryk pyłu glinowego 
w miejscowości Schwarzenfeld (Ba- 
warja) nastąpiła wczoraj straszna 
eksplozja. Siła wybuchu była tak 
wielka że z 23-metrowej wieży został 
zerw any dach, zaś rusztowania że
lazne wraz z maszynami, znajdujące- 
mi się w hali, wyrzucone zostały do 
pobliskiej rzeki. Dwaj robotnicy od
nieśli ciężkie obrażenia.

ULEWNY DESZCZ ZAMIENIŁ 
ULICE W  RZEKI.

W Bombaju padał w ciągu 8-u go
dzin tak ulewny deszcz, iż pokiył u- 
lice warstwą wody, wysoką na 42 cm. 
Ulice m iasta wyglądają, jak rzeki, sa
mochody zaś, jak wysepki.

Pociągi i tram waje nie kursują. W 
niektórych częściach m iasta męż
czyźni udają się do swych biur w  ko- 
stjoimach kąpielowych, brodząc w 
wodzie do pasa.

RZĄD KANADYJSKI W WALCE 
Z BEZROBOCIEM.

Prezes Rady Ministrów oznajmił w 
Izbie Gmin, iż parlament będzie musiał, 
przegłosować propozycję, dotyczącą 
przekazania 20 milj. dolarów na akcję, 
mającą na celu zapobieżenie bezrobo
ciu.

KATASTROFA SAMOLOTOWA.
Dziś rano  w pobliżu lotniska Croydon 

spadł aeroplan belgijski, k tó ry  spalił 
się p rzy zderzeniu z ziemią. Obaj lotni
cy ponieśli śmierć na  miejscu, a trupy u- 
legły zwęgleniu.

POCIĄG SPADŁ Z NASYPU.
W pobliżu Tulonu wykoleił się po

ciąg towarowy. Kilka wagonów spa
dło z wysokości nasypu na sąsiednie 
domki, miażdżąc je niemal całkowi
cie. Ofiar w ludziach nie było, gdyż 
lokatorzy szczęśliwie byli nieobecni.
ZAWALONA ŚCIANA WĘGLOWA.

Na kopalni C arsten  Centrum  pod By
tomiem zw aliła się ściana węglowa, 
grzebiąc dwuch górników. Zwłoki ich 
w ydobyto po kilku godzinach.

BOJKOT OBCYCH WYROBÓW 
NA ŁOTWIE.

W zwią/zku z propagandą na rzecz 
w yrobów  krajowych, oraz podw yższe
niom niem ieckiego cła  na  masło, zarząd 
łotew skiego zw iązku rolników ło tew 
skich postanow ił p r/pagow ać ideę boj
kotow ania zagranicznych produktów .

WALKA HYDROPLANU 
Z PRZEMYTNIKAMI

Zaszedł w Libawie ciekaw y w ypadek 
skutecznej w alki hydroplanu ze s ta t
kiem  przemytniczym. Onegdaj w  godzi
nach rannych kom endant straży  gra
nicznej w  rejonie Libawa otrzym ał w ia
domość, że sta tek  z przem ytem  alkoho
lu znajduje się na wodach terytorjal- 
nych Łotwy.

W obec tego, że straż graniczna nie 
posiada szybkich statków , zawiadomio-. 
no w ładze wojskowe, k tóre  wysłały je
den hydroplan.

H ydroplan w krótce zauw ażył podej
rzany s ta tek  i dał sygnał do zatrzym a
nia się.

S tatek  nie usłuchał i rozpoczął ucie
czkę Lotnicy po zrzuceniu dwóch bomb 
zaczęli ostrzeliwać sta tek  ogniem k ara
binów maszynowych i zmusili go do 
poddania się.

Na statku  znaleziono 10.000 litrów  
spirytusu. S tatek  pochodzi z Gdańska.

POŻARY
W m ajątku K onstantynow ie pow.

Święciańskiego spaliła się stodoła z te- 
gorocznemi zbioram i w artości około 50 
tys. zł.

W nocy z  9 na 10 b. m. około godz. 
1-ej w ybuchł na przysiółku Czarnołozy 
nad Potokiem  pow. Rohatyn praw ie 
rów nocześnie pożar w  trzech zagro
d a c h  tam t. osadników polskich Marji 
(Kowal, Marji Skulskiej i W awrzyńca 
Bajdy. Poża zniszczył zabudow ania go
spodarskie w raz ze zbożem i inw enta
rzem  martwym . Łącznie szkody wyno
szą około 19 tys. zł.

W  sąsiedztw ie Potoka spłonęła około 
godz. 2 w nocy jedna s te rta  słomy, bę
dąca w łasnością M arja Szoch i jedna 
s te rta  pszenicy, w łasność Zawadzkiego, 
łącznej w artości około 800 zł.

Onegdaj we wsi Jakuny  pow. Lidz- 
! iiego w zabudow aniach Dymowskiego 
wybuchł pożar, k tóry  straw ił tartak , 
młyn parow y oraz stodołę z tegorocz- 
nemi zbiorami. S tra ty  sięgają 80.000 zł. 
Pożar pow stał praw dopodobnie z pod
palenia. W  spraw ie tej w ładze policyj
ne prow adzą dochodzenie.

WYDAWANIE OBLIGACJI 
POŻYCZKI BUDOWLANEJ

Syndykat Banków Gwarancyjnych 
komunikuje, iż w ydaw anie obligacyj 
Serji I-ej Premjowej Pożyczki Budowla
nej odbywać się będzie począwszy od 
dnia 15 w rześnia b. r. w Pocztowej K a
sie Oszczędności w W arszaw ie i jej Od
działach w Poznaniu, Katowicach, K ra
kowie, Łodzi i W ilnie, we wszystkich 
Bankach, w chodzących w skład Syndy
katu  Gwarancyjnego i ich Oddziałach 
oraz w  każdym  Urzędzie Pocztowym, 
k tóry  przyjm ował zapisy.

Zgłaszający się po odbiór obligacyj 
winni na żądanie okazać dowód tożsa
mości (dowód osobisty, legitymację u- 
rzędow ą i t. p.) w w ypadku zaś podej
m owania obligacyj w imidhiu subskry
benta — rów nież i upoważnienie po
tw ierdzone przez w ładzę adm inistra
cyjną (urząd gminny, starostw o), bądź 
też uw ierzytelnione rejentalnie, wzglę
dnie sądownie.

Dlaczego nie posługujesz się świetnie 
zorganizowaną polską komunikacją po
w ietrzną, k tó ra  obejmuje Bydgoszcz, 
Katowice, Kraków, Lwów, Poznań, 
W arszawę, Gdańsk, Bukareszt, Galacz, 

Brno, W iedeń.
Informacje otrzymasz

w W arszawie, Polskie Linje Lotnicze 
„LOT", ul. M arszałkow ska 138, tel. 
5-71, 5-2, 5-73, oraz we wszystkich 

większych biurach podróży.

W k ład y  oszczędnośc iow e 
w  P.K.O. w  s ie rp n iu  1930 r.
W kłady oszczędnościowe w  P. K. O. 

w  miesiącu sierpniu b. r. wykazują dal
szy w zrost zarów no ilości wydanych 
książeczek, jak i złożonego kapitału.

Tak więc, w  ciągu m iesiąca spraw o
zdawczego w ydała P. K. O. 17.674 no
wych książeczek oszczędnościowych.

Ogólna zatem  liczba czynnych ksią
żeczek oszczędnościowych w P. K. O. 
w yniosła w  dniu 31 /VIII b. r. — 509.135, 
zaś łącznie z książeczkam i pochodzą- 
cemi z w aloryzacji — 551.270 książe
czek.

K apitał oszczędnościowy, złożony na 
tych książeczkach wzrósł w ciągu mie
siąca o dalszych 3.558.520 zł. i wynosił 
na ultimo sierpnia b. r. 200.071,282, zaś 
łącznie z w kładam i pochodzącemi z 
waloryzacji zł. 233.667.492.

D r. Z. F A J N C Y N
L eszn o  36.

S p ec ja lis ta  c h o r ó b  w en e  rycznych  
p łc io w y ch  i sk órn ych . A n a lizy  krw i 

Przyjm . 9 r. — 9 w .

MORSKIE 0K0
SAME SZLAGIERY.

Przegląd szlagierów w teatrzykach rewio- 
wyćh przypomina zawsze przerzucanie da
wno przeczytanej a ulubionej książki. 
Wszystko się niby zna, wie się co się stanic 
w jakim momencie a mimo to czyta się nie 
tylko z zainteresowaniem ale i z niejakim 
sentymentem, gdyż ma się poprostu taką 
sympatję do bohaterów powieści jak do do
brych znajomych. Gdy przez cały rok sły
szało się gwizdanie na każdym rogu „Gdzie 
Twoje serce", gdy wszyscy członkowie ro
dziny o każdej porze dnia nucili „czy przyj
dziesz znów" — gdy „Tę noc” ryczały gra
mofony sąsiadów ze wszystkich pięter, to o- 
becnie z całem roztkliwieniem słyszy się te 
melodje nie fałszowane wreszcie i wykona
ne przez tych co je po raz pierwszy pub
liczności przedstawili.

Nic dziwnego tedy, iż publiczność oklas
kuje Sokołowską w roli „posągu wolności", 
a Nowicką w charakterze fordanserki (nota
bene zaznaczyć trzeba, iż piesenkę „Gdzie 
Twoje serce" p. Nowicka śpiewa ze znacz
nie większym wyrazem niż to czyniła Bo- 

, browska), że Walter jako „kanarek" przed 
Belwederem wzbudza szał zachwytu zaktu- 
alizowanemi dowcipami politvcznemi, a 
„Trzej muszkieterzy" wywoływani są bez 
końca.

Układając program dyrekcja umiejętnie 
dobrała numery rzeczywiście najlepsze a 
wprowadzając dwie nowe siły: p. Rapacką 
w asyście, cudownego tancerza ekcentrycz- 
nego dała programowi pewien posmak no
wości.

Całość jest tak barwna i wesoła, tak tę
czowo kolorowa, tak urozmaicenie bogata, a 
konferencierka p. Bodo tak dawno niewi
dzianego na warszawskiej scenie tak pełna 
wdzięku, że widz bawi się na tym programie 
tak dobrze, jak na najnowszej premierze. Dla 
wszystkich tych co nie uczęszczają na 
wszystkie bez wyjątku programy „Morskie
go Oka" program obecny jest świetną okazją 
do zapoznania się przez jeden wieczór z naj- 
lepszemi numerami całego ubiegłego sezonu. 
Taka rewja ma tylko jedną złą stronę: po
obejrzeniu najlepszych rzeczy będziemy 
bardzo wymagający na premjerze inaugura
cyjnej. Ale dyrekcja Teatru .Morskie Oko" 
zapewne jest na to przygotowana. A czeka
my premjery z zainteresowaniem I. K.

KSIĄŻKI NA CZASIE
DASZYŃSKI I. Sejm, rząd, król,

dyktator zł. 1.60
KAUTSKY K. Parlamentaryzm i pra

wodawstwo ludowe zł. 0.60
NIEDZIAŁKOWSKI M. Demokracja 

parlamentarna w Polsce zł. 1.80
PORCZAK M. Dyktator Józef Pił

sudski i „Piłsudczycy" zł. 2.—
do nabycia 

w Księgarni Robotniczej Warszawa ul.
Warecka 9, tel. 229-70. P. K. O. 1228 

oraz
we wszystkich księgarniach.

KSIĄŻKI SZKOLNE.
posiada na składzie

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W WIELKIM WYBORZE I DO WSZYSTKICH SZKÓŁ

W ARSZAW A. ULICA WARECKA 9

$
TEL. 229.70 P. K. 0. 1228

Wiadomości i całego kraju
Ł Ó D Ź

EPILOG OSZUKAŃCZEJ AFERY „AKADEMIKÓW " W  ŁODZI
W czoraj zapadł wyrok w procesie 

przeciw ko oszustom, którzy, podając 
się za akademików, grasowali na te re 
nie całej Polski i zbierali datki na rzecz 
nieistniejącego zrzeszenia akadem ickie
go. Do spraw y wezwano kilkuset świad
ków.

Mocą w yroku zostali skazani: Izaak
Kurjański i Feliks G uterm an po półto
ra  roku więzienia, Izrael Kirschlag na 
rok więzienia, M ałgorzatę Skierkow. 
ską z braku dowodów winy uniew innio 
no.

WILNO
WYROK W  PROCESIE 0  SZPIEGOSTW O

Sąd okręgowy wileński rozpoznawał 
sprawę 7 m ieszkańców wsi pogranicz
nych, oskarżonych o szpiegostwo na 
rzecz Rosji sowieckiej. Po rozpraw ie o- 
głoszono wyrok, na mocy którego ska
zani zostali: Bielski A leksander na 10 
lat ciężkiego więzienia, Rozlewicz Teo

dor na 8 la t ciężkiego w ięzienia i inni 
na 3 lata.

Sąd okręgowy wileński rozpatryw ał 
również sprawę Izaaka A jzenstadta, o- 
skarżonego za działalność wywrotową. 
Po naradzie, sąd skazał A jzenstadta na 
6 la t ciężkiego więzienia.

SOSNOWIEC
TRAGICZNY ZGON ROBOTNIKA NA KOPALNI

W czoraj wieczorem robotnik kopalni t sokiem napięciu, dotknął się przewO* 
„Saturn" Jan  Jasik , wchodząc do loka- dów i poniósł śmierć na miejscu, 
lu mieszczącego transform atory o wy- i

KATOWICE
JR U P  Z ODCIĘTĄ GŁOWĄ NA TORZE KOLEJOWYM

Na torze kolejowym w  pobliżu R a
dzionkowa znaleziono trupa  mężczyzny 
z odciętą przez pociąg głową. Stw ier
dzono, że są to  zwłoki kleryka kon

w entu ojców Augustynów w Krakowie 
Franciszka Karczm arczyka, k tóry  p ra
wdopodobnie popełnił samobójstwo w 
chwili zaburzenia umysłowego.

»l* l

Z E  S P O R T U
SKRA —  W KS. (ŁÓDŹ) 

NIEDZIELNY MECZ 0  W EJŚCIE DO LIGI
W najbliższą niedzielę p iłkarski mistrz 

W arszaw y robotnicza Skra rozegra dru
gie swe spotkanie z cyklu gier o wejście 
do Ligi. Tym razem  przeciw nikiem  dru
żyny robotniczej będzie zespół W ojsko
wego Klubu Sportowego w  Łodzi.

Sądząc z dotychczasowych wyników 
WKS-u, k tó ry  pokonał Legję poznańską 
na własnem  boisku w stos. 5:0 oraz o- 
statnio parzegrał w Toruńskim  Klubem

Sportowym 3:1 Skra zbyt groźnego prze- 
c:wnika mieć nie będzie.

Jednak  pam iętać trzeba, że nikogo le
kcew ażyć nie można, gdyż mści się to 
niejednokrotnie.

Opinja sportow a oczekuje zwycięstwa 
swego reprezentanta.

Mecz odbędzie się na boiska Skry w 
niedzielę o godz. 16-ej.

0  W EJŚCIE DO KL. A.
W dn. 21 w rześnia rozpoczynają się 

finałowe walki o m istrzostwo kl. B. do 
których stają trzy  zwycięskie drużyny 
w swych grupach.

Są to zespoły Świtu, E lektryczności 
oraz Żyrardowianki. Szanse naogół są

wyrównane, aczkolw iek robotnicza je
dnostka E lektryczności posiada pewną 
przew agę w  otrzaskaniu i rutynie me
czów finałowych, do k tórych  staw ałł 
już jako RDS „Ogniwo".

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE
W STOLICY POLONIA — WARSZA

WIANKA.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się dalszych 5 spotkań z cyklu gier o 
m istrzostwo Ligi P. Z. P. N-u W szy
stkie drużyny w arszaw skie ąą za tru 
dnione. Legja wyjeżdża do K rakow a, by 
zmierzyć się z tam tejszą W isłą. W obec 
słabej formy krakow ian szanse Legji 
na zwycięstwo w zrosły ogromnie. W

stolicy dwaj lokalni ryw ale Polonja i 
W arszaw ianka zm ierzą swe siły w  nie
równej w alce o punkty, k tó re  dla 
pierwszej mają znaczenie w  pochodzie 
do czoła tabeli, dla ostatniej zaś są de
ską ratunku przez degradacją.

Pozatem  walczą: we Lwowie Czarni 
z Ruchem; w  Poznaniu W arta  z Pogo
nią; w  Łodzi w reszcie ŁKS z ŁTSG.

TKS —  W KS. (ŁÓDŹ) 3:1 (2:0)
Rozegrany w dniu 7 września w Toruniu 

mecz o wejście do Ligi między drużynami 
TKS i WKS (Łódź) zakończył się zwycię

stwem toruńczyków w stos. 3:1. Bramki dla 
TKS-u uzyskali: Gumkowski, Kowalski ora* 
Cieszyński.

WIEDZA—TO POTĘGA PO T Ę G A -T O  WIEDZA I

ZAKŁADAJCIE W SZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R

BOLSZEWIZM A DEMOKRACJA
Z OBOZU ROSYJSKICH MIENSZEWIKÓW

W  maju b. r. Egzekutyw a M iędzyna
rodówki Socjalistycznej obradow ała w  
Berlinie nad kw estją bolszewizmu. W 
związku z tern rosyjscy socjaliści-mień- 
szewicy wnieśli do Egzekutyw y memo- 
rja ł w spraw ie rosyjskiej. M emorjał — 
rzecz jasna — przeciw staw iał dyk ta tu 
rze bolszewickiej zasadę demokracji.

Jednakow oż t. zw. „opozycja" w  ro 
syjskim mieńszewizmie opracow ała od
rębne, w łasne „tezy", któ re  przeciw sta
w iła oficjalnemu stanow isku swej par- 
tji, kierow anej przez t. D ana i jego naj
bliższych. Te „tezy" znajdujemy w  o- 
statnim  num erze m ieńszewickiego pi- 

fsma „Socjalisticzeskij W iestnik" z 30 
sierpnia. Te „tezy" są dlatego ciekawe 
i charakterystyczne, że jeszcze silniej 
podkreślają zasadę demokracji, niż to  
czyni oficjalny mieńszewizm. Objaw to 
bardzo ciekawy, św iadczący (raz je
szcze) o tern, że znaczenie demokracji 
dla dzieła socjalizmu rośnie coraz b a r
dziej w  oczach współczesnych socjali

stów, św iadków eksperym entów  bolsze
wickich i faszystowskich.

O bszerne „tezy" opozycji proponują 
M iędzynarodówce, by „zaktyw izow ała" 
(uczyniła bardziej czynną) swą pozycję 
w kwestji bolszewickiej. W miejsce od
rębnych poszczególnych w ystąpień po
winna przyjść planowa kampanja prze
ciwko bolszewizmowi, mobilizacja opi- 
nji m iędzynarodowego proletarjatu  tak  
przeciw  oddzielnym objawom bolsze
wickiej dyktatury  (jak teror, prześlado
wania religijne, ucisk chłopa i t. d.), jak 
też przeciw ko całem u systemowi u to
pijnych bolszewickich eksperym entów.

W obecnej chwili, dowodzą „tezy", 
taka  moralno - polityczna interwencja 
proletarjatu  (w przeciw staw ieniu do 
burżuazyjnej interwencji zbrojnej)—jak 
ją nazyw ał zm arły wódz mieszewików 
A xelrod — tern bardziej jest konieczna, 
że przymusowa kolektyw izacja wsi koń
czy się krachem . Tymczasem na Zacho
dzie burżuazja agituje w śród chłopów

przeciw ko socjalistom, powołując się na 
bolszewicką antychłopską politykę. Je s t 
to  rzecz wielkiej wagi, bo cały dalszy 
rozwój socjalizmu na Zachodzie zależy 
od pozyskania wpływów w  środowisku 
chłopskiem.

System bolszewicki, ciągną dalej „ te
zy",* doprowadza chłopa do rozpaczy, 
k tó ra  może być w yzyskana dla p rze
w rotu bonapartystow skiego. W szystko 
zależy od tego, czy się da w klasie ro 
botniczej zbudzić inicjatywę i chęć 
w spółdziałania z chłopstwem  dla stw o
rzenia demokracji w Rosji. To też Mię
dzynarodów ka w inna zwrócić się do 
robotników  i chłopów, by wspólnie 
walczyli o dem okrację; zachodnim zaś 
chłopom trzeba powiedzieć dobitnie, 
że stalinow ska polityka kolektywizacji 
przymusowej nic nie ma wspólnego z 
socjalizmem.

Celem tak tyk i socjalistycznej winna 
być demokratyczna likwidacja dyktatu
ry, — kończą „tezy", ułożone w kw iet
niu b r.

Oficjalny mieńszewizm w obszernej 
odpowiedzi na tezy opozycyjne oświad
cza, iż naogół tw ierdzenia „tez" są bez

sporne i nie są kwestionowane przez 
większość mieńszewików. N atom iast te 
zy niezupełnie są jasne w kwestji naj
ważniejszej, podnoszonej zazwyczaj 
przez „opozycję". Mianowicie opozycja 
zwykle zarzuca partji „relormizm" t.zn. 
wiarę, że bolszewizm można będzie 
przekształcić stopniowo, od w ew nątrz, 
przez w alkę w Sowietach i t. d. na u- 
strój dem okratyczny; stąd  powstaje 
Uwestja, czy socjaliści w Bolszewji win
ni dążyć do zbrojnego pow stania prze
ciwko bolszewikom? Oficjalny mierisze- 
wizm stoi bowiem na stanowisku, że w 
obecnych w arunkach zbrojny przew rót 
nie stw orzy żadnej „dem okracji"; naj
wyżej — chwilową, jako etap do o- 
tw artej dyktatury  bonapartystowskiej. 
Otóż na tę główną kwestję sporną mię
dzy opozycją a  partją  „tezy" nie dają 
wyraźnej odpowiedzi.

Dyskusja to  bardzo ciekawa. W ystą
pienie „opozycji" mieńszewickiej z w ła- 
snemi „tezam i" wskazuje na to, że o. 
gromne znaczenie demokracji dla socja
lizmu podkreślane jest w  obozie socja
listycznym coraz bardziej.

K. Czapiński.
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Z  ŻYCIA P A R T J I  j K r o n i K a  s t o ł e c z n a
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYWA W. O. K. R. P. P. S. 

W sobotą, 13 b. m., o godz. 6 wiecz., w lo
kalu przy ul. W areckiej 7, odbędzie się po
siedzenie Egzekutywy Warsz. Okr. Komitetu 
Robotniczego P. P. S.

EGZEKUTYWA O. K. R. P. P. S. WAR
SZAWA PODMIEJSKA. W piątek, dnia 12 
września b. r. o godz. 6 popołudniu w loka
lu przy ul. Długiej 19, odbędzie się posie
dzenie Egzekutywy O. K. R. Podmiejskiego.

Nadmienia się jednocześnie, te  przy Egze
kutywie O. K. R. Warszawa — Podmiejska 
zostało uruchomione dla Komitetów M iej
scowych Okręgu Podm. biuro wyborcze, któ
re urzędować będzie we wtorki i piątki każ
dego tygodnia od godz. 6 wieczorem po
cząwszy.

PIĄTEK 12 b. m.
Zebrania na Dzielnicach P. P. S. będą po

święcone omówienia „Manifestacji 14 wrze
śnia r. b. w Warszawie.

JEROZOLIMA — Leszno 53, godz. 7 w„ 
ref. wygłosi łow. radny Raabe Henryk.

STARÓWKA — Długa 19, godz. 7 wiecz., 
ref. wygł. łow. radny Zawadzki Edward.

POWIŚLE — Czerwonego Krzyża 20, g. 
7 wiecz, ref. wygł. łow. radny Hartleb Tad.

POWĄZKI — Dzielna 95, godz. 7 wiecz,, 
ref. wyg., łow. Jędrzejewski Henryk.

MOKOTÓW — Chocimska 23, godz. 7 w,, 
ref. wygł. łow. Kaczewski Kazimierz.

CZERNIAKÓW — N. Sielecka 1, godz. 7 
wiecz., ref. wygł. tow. Woliniewska Lucyna.

OCHOTA — Przemyska 18, godz. 7 w., 
ref. wygł. tow. radna Woszczyska Stanisława.

WoLA — Grzybowska 57, godz. 7 wiecz., 
ref. wygł. tow. Benkiel Stanisław.

MARYMONT — Mickiewiczal, godz. 7 w., 
ref. wygł. tow. Baranowski Władysław.

ŚRÓDMIEŚCIE — Warecka 7, godz. 7 w., 
ref. wygł. tow. radna Budzińska-Tylicka.

PRAGA — Ząbkowska 41-43, godz. 7 w., 
ref. wygł. tow. Wąsik Antoni.

KAMIONEK — Zamojskiego 20, godz. 7 
wiecz., ref. wygł. tow. Lukasiewicz Feliks.

N.-BRUDNO —  Siedzibna 5, godz. 7 w., 
ref. wygł. tow. Wysocki Władysław.

GROCHÓW — Osiecka 33, godz. 7 wiecz., 
ref. wygł. tow. radny Haapa Stefan.

POWIŚLE — godz. 6 wiecz. posiedzenie 
Komitetu.

STARÓWKA — godz. 6 wiecz. posiedze
nie Komitetu.

CZERNIAKÓW — godz, 6 wiecz., posie
dzenie Komitetu.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

ZEBRANIE REFERATU HARCERSKIE
GO przy K. C, Org. Mł. T. U. R. odbędzie 
się dn. 12 b. m., t. j. w piątek, o godz, 7 w, 
w lokalu przy ul. Wareckiej 7.

ZEBRANIE REFERATU HARCERSKIE
GO przy K. C. Org. Mł. T. U. R. odbędzie 
się na Wareckiej 7, w piątek, 12 września 
o godz. 7 wiecz. Obecność członków obo
wiązkowa.

RUCH KOBIECY
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY PPS.

wzywa towarzyszki z milicji porządkowej i 
kwestarki do zgłaszania się do Sekretarjatu, 
al. W arecka 7, I p. i Leszno 53, parter, 
gdzie potrzebnych wskazówek udzielą przed
stawicielki Wydziału,

WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S. 1 
ZARZĄDY KÓŁ KOBIECYCH DZIELNI
COWYCH wzywają towarzyszki i sympa- 
tyezki do masowego udziału w zebraniach 
dzielnicowych w piątek, 12 b. m„ o godz. 7 
wiecz. Towarzyszki! Manifestacja 14 wrze
śnia, to demonstracja woli całego proleta
riatu, mężczyzn i kobiet!

Ruch kult.-oświatowy
POSIEDZENIE ZARZĄDU WARSZ.

ODDZIAŁU T. U. R. 
Posiedzenie Zarządu Warsz. Oddziału 

T. U. R. odbędzie się w  piątek, dnia 12 
b. m. o godz. 5 i pół po poł, w lokalu 
C zerw onego  K rzyża 20.

WYJAŚNIENIE.
Do wczorajszego numeru „Robotnika" 

wkradła się pomyłka.
Bijącym robotników na ul. Wareckiej był 

przodownik policji nie Nr. 293 a Nr. 295 zna
ny ze swego ordynarnego i brutalnego za
chowywania się.

EGZAMINY NA WYDZIAŁ FARMACEU
TYCZNY.

Egzamin wstępny dla kandydatów na 1-szy 
rok studj ów Wydziału Farmaceutycznego U- 
niwersytetu Warszawskiego w bież. roku a- 
kademickim odbędzie się dnia 22-go wrześ
nia r. b„ o godz. 10-ej rano w gmachu głó
wnym Uniwersytetu.

ZUŻYCIE WODY W SIERPNIU.
W  sie rpn iu  r. b. zuży to  w  W a rsz a 

w ie 3,183,617 m etró w  sześć, w ody fil
trow anej, w  porów nan iu  z lipcem  o 
93,344 mniej, t. j. o  2,85 proc., a  w  p o 
rów naniu  z  sierpn iem  r. z. o 257,189 m. 
sześć. (7,47 proc.) mniej, a  to  w obec zu
życia m niejszej ilości w ody n a  p o lew a
n ie  ulic z pow odu deszczów . W  czasie 
od 1 styczn ia  do  1 w rześn ia  r. b .f t. j. 
w  ciągu p ierw szych  8 m iesięcy  r. b„ 
zuży to  ogółem  w  W arszaw ie  24,790,914 
m. sześć, w ody filtrow anej, o 244,465 
m. sześć. (0,98 proc.) m niej, niż w  tym  
sam ym  ok resie  r. z.

WALKA DOZORCY Z DESPERATEM

TABELA WYGRANYCH
LOTERII PA Ń STW O W EJ

Wczoraj w 3-im dniu ciągnienia 5-ej klasy 
2l-ej polskiej loterji państwowej, główniej- 
s-e wygrane padły na numery następujące:

Po 15.000 zł. na Nr. 120406 171274.
Po 10.000 zł. na Nr. 62439.
Po 5000 zł. na Nr. 109753.
Po 3000 zł. na N-ry: 115186 157550 172864 

179366 197032.
Po 2000 zł. na N-ry 9988 62013 63429 70138 

92813 120636 131588 135966 164525 177015
186906 186935.

Po 1000 zł. na N-ry 8068 22398 25922 
37048 50012 51680 56673 71157 81505 103120 
108103 109763 129991 140735 144683 1731156
176908 182226 183461 185978 197481.

Po 600 zł. na N-ry 2490 6875 16127 24209 
31090 41885 51127 54587 66613 66965 67154 
67239 80830 84508 88437 89597 91812 97361 
98896 1004351 117204 122315 123975 124080
138561 139725 141510 144311 170772 175244
175617 179392 183839 186987 191203 191796
200935.

W bramie domu przy ul. Sandomierskiej 
23 w Mokotowie dozorca domu Józef Bana- 
siak zauważył jakiegoś pijanego mężczyznę, 
który wyjął z kieszeni buteleczkę z esencją
0 j ową i  usiłował otruć się. B. podskoczył
1 buteleczkę wyrwał, lecz w czasie szarpania 
się, został oblany, doznając poparzenia twa
rzy i spojówki lewego oka.

Na miejsce przybył lekarz pogotowia, któ
ry stwierdził u niedoszłego samobójcy popa
rzenie jamy ustnej. Jak  się okazało był to 
35-letni Stefan Marczewski, który był pijany. 
Banasiaka, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
skierowano do ambulatorjum Kasy Chorych, 
Marczewskiego zaś pogotowie przewiozło do 
16 komisarjatu.

NAPAD NOŻOWCÓW W ŚRÓDMIEŚCIU
31-letni Aleksander Wągrowski, murarz 

wracał około północy do domu.
Gdy znalazł się na rogu Al. Jerozolimskiej 

i Kruczej, nagle napadło na niego znienacka 
kilku opryszków z których jeden ugodził W, 
nożem w prawą rękę. Wobec przewagi ze 
strony napastników, Wągrowski ratował się 
ucieczką, wsiadł do dorożki i pojechał do

domu.
Tam żona, Helena, po zastosowaniu prowi

zorycznego opatrunku, przewiozła męża do 
ambulatorjum pogotowia.

Lekarz stwierdził ranę ciętą prawego 
przedramienia i krwotok, wskutek przecię
cia mięśni i ścięgien. Po opatrunku rannego 
przewieziono do szpitala Dz. Jezus.

SAMOBÓJSTWO Z BRAKU PRACY
23-letnia Eleonora Biedrzycka (Krzy

we Koło 12) kelnerka, ostatnio w barze 
„Marywil". Ostatnio B. pozostawała bez 
pracy, co doprowadziło ją do rozstroju 
nerwowego. Onegdaj B. korzystając z 
samotności w domu wypiła całą szklankę 
kwasu siarczanego, który nabyła w skła
dzie aptecznym Szefmana przy ul. No-

womiejskiej. Gdy do mieszkania weszła 
córka B., desperatka rzekła do niej: 
„Jańchi, otrułam się“, poczem straciła 
przytomność. Desperatkę w stanie cięż
kim przewiozło Pogotowie do szpitala 
św. Rocha, gdzie wkrótce zmarła. We
dług zeznań opiekuna, B. popełniła samo
bójstwo z powodu braku pracy.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
18-letnia Stefanja Podczaska, robotnica 

(Czosnowska 20) otruta się esencją octową 
w bramie domu Karmelicka. Desperatkę 
przewieziono do szpitala Wolskiego.

— 23-letnia Zofja Kopcewiczówna, bez za
jęcia (Nowolipie 26) również otruła się esen
cją octową. I tę desperatkę przewiozło Po
gotowie do szpitala Wolskiego.

— 28-letni Wacław Kocielski, robotnik

(Dzielna 79), będąc zatrzymany w areszcie 
17 komisarjatn (Grochowska 139), usiłował 
powiesić się na kracie w oknie. Rozpaczli
wy czyn desperata dostrzegł dyżurny poste- 
runkowy, który niezwłocznie odciął wiszą
cego, Przybyły lekarz Pogotowia stwierdził 
starcie naskórka na szyi. Po udzieleniu po
mocy, Kocielskiego przewieziono do domu.

*****

Z A K R Ę T
Najwięcej wypadków w życiu bywa na 

zakrętach. Pędzi samochód kierowany mło
dą niecierpliwą ręką. Przed nim — biały, 
równy szlak otwiera cudne perspektywy na 
świat daleki.

Jak  dobrze, jak rozkosznie wybiec tak z 
szarych murów miasta od codziennej, nudnej 
dreptaniny, rzucić się na wiatr — z wich
rem w zawody!

Mknąć tak śmiałą twarzą z słońcem nad 
głową, w falach pachnącego powietrza. Co
raz to dalej, coraz to szybciej. Zostawić 
poza sobą wszystko, co jest senne i ciężkie. 
Daleki świat woła nieznanymi czarami. 
Wchłonąć w siebie jeszcze więcej powiewów, 
upić się dalą i tym szalonym ruchem.

Jak  strzała pędzi nieopatrzny samochód 
białą drogą. Nie chce znać przeszkód. Co 
mu tam potknąć się o nierównie sterczącą 
belkę polskiego mostka. Zachyboce i pod
skoczy w górę na jedno „ach" wyrwane ra
dością z piersi. Ucieka mu wszystko z dro
gi. Biada temu, co nie zdąży. Postrzępiony 
biały puch skrzydeł ptasich zakrzyczy, że 
coś się złego stało na drodze, posoka cie
mnej krwi, wsiąkła w ziemię.

Samochód pędzi dalej. Minął tyle zakrę
tów, tyle razy zmieniał kierunek: Udało się!

Aż przyszedł jeden taki fatalny zakręt 
„Nie daj Bóg" — mówią okoliczni ludzie — 
„niedobre miejsce, tutaj zawsze los może 
zgubić człowieka".

I zgubił. Leży rozbity samochód na dro
dze, obok niego leży jego nieopatrzny pan. 
Dalej ju t nie pojedzie. „Wyżyje" — pocie
sza lekarz.

Ale jak? „Odmieniło" mu się życie na 
zakręcie. Są takie zakręty w życiu. Zły jest 
to zakręt z sił la t młodych w nieudolność 
i starość.

Najgorszy — z życia w otchłań niebytu. 
Lecz najgorszem złem' jest: kiedy na giną
cego na zakręcie patrzą czyjeś ukochane, 
przerażone oczy z niemym wyrzutem: „Tak 
wcześnie porzucasz mnie na łaskę i nieła
skę losu! Nie myślałeś nigdy o niebezpie
cznych zakrętach w życiu, lecz mnie pozo
stawiłeś przekleństwo dni bez oparcia".

Ty, który pędzisz w tyciu pełen wiary 
w s'ebie i „swoją gwiazdę" nie zapomnij, 
chociażby dla dobra swoich bliskich, o ubez
pieczeniu na życie w P. K. O.

Ubezpieczenie na życie można uskutecz
nić w centrali P. K. O., jej oddziałach i w 
każdym urzędzie pocztowym w kraju. Świa
dectwa lekarskiego nie potrzeba, formalno
ści trw ają zaledwie kilka minut. W razie 
śmierci na skutek wypadku, P. K. O. wypła-

Co w y św ie tla ją  kina?
Atlantic: „Lokomotywa 2329".
Apollo: „Tajemnica lekarza" polski film 

„Paramontu".
Colosreum: „Podwójne życie apasza". 
Colosseum (mała sala): „Czerwonoskóry 

g e n tle m e n " .
Casino: „Tancerka GiWy".
Filharmonja: „Upiór w operze".
Miejski: „Nieśmiertelna miłość".
Pola Negri Pałace: „Pływający pałac mi

liarderów” (wersja francuska).
Palace: „Ostatnia kompania'*.
Pan: „Dziewczynk. z U. S. A".
Splendid: „Nieokiełzana".
Stylowy: „Biedny Gigolo".
Światowid: „Parada miłości".
Wodewil: „Parada żołnierzyków'.
Wisła: ,Z  raju bolszewickiego".
Znicz: „Pożar świata".
As: „Żyd wieczny tułacz".
Hollywood: „Niedobrane małżeństwo". 
Kometa: „Na zgliszczach namiętności". 
Mewa: „Szantażystka".
Muza: „Ludzie nocy".
Promień: „Halka".
Lux: ,Pat i Patachon wśród ludożerców". 
Petit Trianon: „Cnotliwe dziewczęta". 
Riviera: „Tajemnica starego rodu”.
Sokół: „Anna Karenina".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO
SZENIACH*.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

D Z I Ś .

11.40 Przegląd prasy krajowej PAT. 11.58 
—12,10 Sygnał czasu. 12.10 —*■ 13 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 13 Komunikat meteo
rologiczny. 13.20 — 15,15 Przerwa, 15.15 Ko
munikat gospodarczy. 15,50 Przegląd wy
dawnictw perjodycznych, 16.15 — 17.10 Mu
zyka z płyt gramofonowych. 17.10 Komuni
kat Gł, Zw. Straży Poż. 17.35 Odczyt p. t, 
„Strach na wojnie". 18.00 koncert. 19.20 
„Kwadarns buchaltera". 19.35 — 19.45 Płyty 
gramofonowe. 19.45 Giełda rolnicza. 20 00 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20.15 Koncert 
symfoniczny. 22.00 Feljeton. 22.15 — 22.30 
Komunikaty.
. in w ^ in
ca rodzinie ubezpieczonego podwójną pre- 
mję.

Spełnij swój obowiązek względem bli
skich. J. L.

COLOSSEUM 
PODWÓJNE ŻYCIE APASZA

Wielki film, odsłaniający życie ludzi podziemi 
Paryża i salonów arystokracji. W roli gł.

I v o r  W o  v e l l o ______
W MAŁEJ SALI

„C zerw onoskóry  d ż e n te lm e n "
W roli bohaterskiego wodza

Rod la Rocque
Dla młodzieży dozwolone.

CENY OD 1 ZŁ.

U /f f l lF W I I  W KRYTYH BUDYNKU W OGRODZIE
n U U C l l I L  Nowy-Świat 43. Pocz. 6, 8 i 10 

Słodka rycerski
Bessie  Lore William Boyd

w przepięknym arcydziele

parada  Żołnierzyków
opisującym życie i miłostki wychowanków 

Akademji Wojskowej 
N a d  p r o g r a m

O S T A T N I  P I R A T
Dla młodzieży dozwolone.

Ceny biletów zniżone Zt. 1.50 i 2. Ilustracja n u u c i n  
powiększonego zespołu muz. pod batutą M. STEINFELDA

MIEJSKI KINO-TEATR DŹWIĘKOWY
H ipoteczna 8 Długa 25

Początek o godz. 6.30.
Dla młodzieży dozwolone! 

P ie r w s z y  raz  w  W a r sz a w ie  
w  w e r s j i  d ź w i ę k o w e j .

NIEŚMIERTELNA MIŁOŚĆ
CLOLEN MOORE 
I GftRY COOPER

WŁ b. Muza-film Nadprogram

W rolach gł.

N ajw ytw orn ie jszy  K lno-T eatr Dźwiękowy

POLA NEGRI PALACE
WIERZBOWA 7. Pocz. 4 ost. 10.15

Ostatni dzień!
P iękna z ro zu m iała  dla W arszaw y m owa 
I p io senka  w języku  francusk im  w film ie

P ływ aJacy  Po łać M iliarderów
(dawn. „Atlantic'*)

NADPROGRAM: Rewelacyjny dodatek 
Fleishera 

D la  m ło d z ie iy  b e z w z g lę d n ie  
w b r o n io n e

DŹWIĘKOWE KINO 
P  A  C l  — Nowy - Świat 50.

I M  V >  P ocz. o g. 6, 8 i 10 
OTWARCIE SEZONU! 

Najpiękniejsza kobieta Ameryki

M arilyn Miller
w promiennej symfonji miłosnej

Film dźwiękowo-śpiewny w kolorach 
naturalnych.

TEATR-REWJI 
f D Z I K I E  O K  O**
UL. DZIKA 51 (KINO „ASTRA") 

Inaguracja Sezonu 
Dziś i codziennie wielka rewja przebojowa

p » „POD GAZEM“
w 2 częściach 20 odsłonach z udziałem:

N. Bolskiej, St. Rybaczewskiej. T. Puchal
skiej, Ady Melerwirowe|, W. Zdanowicza, 
R. Misiewicza. B. Mulerwicza, Z. Śliwińskie
go. Arceruna Wan-Pusza, oraz 6--prima-girls—6 

Tańce układu Tacjanny Wysockiej. 
Początek o godz. 7.30 i 10 w niedzielę 
, i święta o godz. 5.15, 7.30 i 10.

Ceny miejsc od 1 zł.
Dojazd tramwajami 1, 2a, 8 i „Z".

KINO - REWJA Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5. TEL, 11405
Pocz. o godz, 5 pp., w niedzielę i święta 3 pp.

Dziś p rem je ra  i dni nas tępnych
„ P O Ż A R  Ś W I A T A "
potężny dramat serc, osnuty na tle wojny 

światowej.
N A  S C E N I E !  gościnne występy

La-la Merani ze swojemi, wężami wielka 
atrakcja z Casina de Paris 

oraz rewjn w 10-ciu odsłonach
p.  t .  B R O D W A Y

z Reną Renówną i W. Zwidliczem oraz b *  
letmistrz Wierzyński i innych.

C E N Y  M I E J S C  OD 1.— ZŁ.

PAMIĘTAJCIE 0  ZBIÓRCE
NA ROBOTNICZE TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI

TEL.: 332-88. 274-55.

T E A T R  i

T E A T R  I M U ZY K A
Dzlf tu teatrach miejskich

Narodowy
o 8 w. „Dzieje Józefa"

Letni
o 8 w. „Wszyscy tacy sami"

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
„Dzieje Józefa".

TEATR LETNI. Codziennie „Wszyscy ta
cy sami".

TEATR POLSKI. Dziś „Przygody dziel
nego wojaka Szwejka".

TEATR MAŁY gra codziennie świeżo 
wystawioną sztukę Verneuilla p. t.: „Pan 
Lamberthier" w świetnym duecie Marji Mo
dzelewskiej i Aleksandra Węgierki.

TEATR „MORSKIE OKO". Przegląd naj
lepszych obrazów sezonu p. t. „Same prze
boje".

„UŚMIECH WARSZAWY". (Chłodna 
49). Codziennie o godz. 7.30 i 9.45 rewja 
„Serce Warszawy". *■***>*, ksM

„WESOŁY WIECZÓR". Inauguracja se
zonu w nowym lokalu przy ul. Nowy Świat 
63, rewja p. t. „Niebieski walc". Udział bie
rze cały zespół z Halamą i Messalką na 
czele.

QUI PRO QUO. Rewja „Dwie możliwo
ści".

TEATR LUDOWY (b. teatr Powszechny, 
Leszno 82). Dziś o godz, 8 wiecz. ,.Malka 
Szwarzeukopf'.

TEATR REW JI „ZNICZ" (Śniadeckich 5). 
Dziś rewja p. Ł „Ach te nóżki".

TEATR-REWJI „ANANAS". Codziennie 
2 przedstawienia rewji „Pani się ubiera’*.

„DZIKIE OKO" (ul. Dzika 51). Codzien
nie rewja „Pod gazem". Początek o godz. 
7.15 i 10.

TEATR „MIGNON", Marszałkowska 81, 
„Złota jesień".

TEATR LUDOWY (b. Teatr Powszechny) 
Leszno 82. Dziś o godz. 8 wieoz. „Małka 
Szwarcenlkopf”.

PORANEK ARTYSTYCZNY LEONA 
WYRWICZA.

W niedzielę, dnia 21 września o godz. 12 
w poł. w Teatrze Polskim wystąpi świetny 
odtwórca roli D-ra Gruensteina w „Szwejku" 
Leon Wyrwicz ze swemi monologami.

Poranek artystyczny Leona Wyrwicza nie
wątpliwie zainteresuje oałą Warszawę.

„TRAMPY" JACKA LONDONA. W dzie
łach głośnego pisarza Jacka Londona, tłum a
czonych na wszystkie europejskie języki, 
rozczytwuje się miljony ludzi, śledząc z za
partym oddechem, życie i czyny bohaterów 
powieści.

„Trampy" Koszutskiego cieszą się nie 
mniej szem powodzeniem i tłumy publiczno
ści dwa razy dziennie o godz. 7.30 i 9.45 w. 
w przemiłym teatrzyku „Uśmiech Warsza-

M U Z Y K A
wy" (ul. Chłodna 49), śledzą z zapartym od
dechem i nagradzają dług niemilknącemi o- 
klaskami, bohaterów tego tańca—Prokopia- 
kównę (Kurnoska) i świetnego tancerza- 
akrobatę Heinricha w wielkiej rewji p. t  
„Serce Warszawy".

„CJANKALI" W TEATRZE ŁÓDZKIM. 
Jeszcze tylko dziś, jutro i w niedzielę po 
raz ostatni (a to z powodu wyjazdu trupy 
ca objazd prowincji) graną będzie sensacyj
na sztuka „Cjankali".

Na ostatnie to przedstawienie kasa ju t od 
dziś sprzedaje bilety.

STAN POGODY
Wczoraj o godz. 10-ej temperatura 13.6* 

C., wilgotność 68 proc., stan nieba :pogodnie.
Dziś prawdopodobny przebieg pogody w 

Pol ce: Po chłodnym i chmurnym lub miej
scami mglistym ranku ( wgórach możliwa 
dżdża) wypogodzenie i dość ciepło. Słabe 
wiatry wschodnie i północno-wschodnie.

lWCZORAJSZEJ GIEŁDY
! Waluty: Dolar St. Zjedn. 8.92 i pół.

Dewizy: Belgja 124.42, Holandja 359.12, 
Londyn 43.36 %, Nowy Jork 8.92, Paryi 
35.02 i pół, Praga 26.46 i pół, Szwaj car ja 
173.06, Włochy 46.72, Wiedeń 125.93.

Zlecenia do Ameryki
H a n d lo w e , p r a w n e  i t. d. przyjmuję wy
jeżdżając na m i e s i ą c  do Nowego Jorku. 
Zgłoszenia do 15-go września: Biuro Trans
portowe „W i n w i c h t“, W a r s z a w a .  

Senatorska 22, tel. 75-33.

Ogłoszenia drobneS Z K Ó Ł  A Z A -
Jan  W i a t r o s
urodzony w roku 1888 
P. K. U. — Ostrowiec 
unieważnia zugubioną 
książeczkę wojskową.

cero
wanie 

rozdartych s u k i e n ,  
ubrań i dywanów. — 
Keller. Nowy-Świat 37, 
Marszałkowska 118, 
Twarda 24, Nalewki 15, 
Dzika 12, tel. 219-49.

Sztuczne

Place okazyjnie za 
Targówkiem po 1.25 
za łokieć kwadratowy 
na dwuletnie spłaty. 
Wiadomość tel. 23-66

WODOWA. R?.
stwowej Szkole Rze- 
mieślniczo- Przemysło
wej w W a r s z a w i e  
otwiera się oddział bu
dowy instrumentów 
muzycznych z wytwór
nią. Zapisy przyjmuje 
Kancelarja S z k o ł y .  
Praga. Szeroka 26.

ZAPIS9 handlowe
roczne, im. Sekułowi- 
cza. Żórawia 42. przyj
muje Sekretariat cały
dzień. Zamiejscowych 
nauczamy listownie.

h e b l e  sto 20 mie
się-

cy kredytu. W y b ó r  
nadzwyczajny. Aleje 
Jerozolimskie 43 front

ROBOTNICY
czytajcie 

swoje pismo
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Rzeczy ciekawe i aktualne
FANTASTYCZNY PLAN SPĘTANIA SIŁ 
PRZYRODY SZALEJĄCYCH W KRATE

RACH WULKANÓW
NA JAWIE DOKONANO PRÓBY OPANOWANIA 

WYBUCHU WULKANU

ORYGINALNE ZDJĘCIE Z WYBUCHU WULKANU.

TYMCZASOWA SIEDZIBA LIGI NARODÓW
ZOSTAŁ PAŁAC „ELECTORAL" W GENEWIE

W szyscy doskonale wiedzą, jaką klę
ską są dla ludzkości wybuchy w ulka
nów. Nic więc dziwnego, że uczeni od 
dłuższego czasu prow adzą badania, czy 
wybuchy wulkaniczne nie dałyby się o- 
panować przez genjusz ludzki i czy nie 
możnaby przeciw działać wybuchowi.

O statnio dokonano podobnej n iesły
chanie ciekawej próby ujarzmienia wul
kanu na Jaw ie.

Jaw a jest miejscowością na kuli 
ziemskiej, gdzie jest bodaj najwięcej 
wulkanów. W yspa posiada około 40 mi- 
1 jonów ludności, dla której wybuchy 
działających tam wciąż, jeszcze niewy
gasłych w ulkanów są praw dziw ą klę
ską. W ybuchy niszczą dzieła kultury 
i życie ludzkie, spraw iając często o- 
gromne spustoszenie.

Inżynierowie wpadli więc na pomysł 
opanowania i ujarzmienia sił przyrody 
szalejących w kraterach.

Pierwszym wulkanem, który postano
wiono „poskromić", był Kloet, znajdu
jący się w samem centrum  najżyźniej- 
szych obszarów jawańskich.

Badania wykazały, że w ulkan ten 
wybucha co 14 lat. W  międzyczasie od
poczywa, wyrzucając tylko snopy dymu. 
Można więc było określić zgóty, kiedy 
Kloet obudzi się i rozpocznie swoją 
niszczycielską działalność.

Badając bliżej powody tak długiego 
wypoczynku, zauważono, że wiąże się 
to z powolnem podnoszeniem się po
ziomu wody w kraterze.

Jezioro  w kraterze, jak się okazało, 
jest olbrzymie. Ma ono powierzchni 
setki kilometrów, a głębokość jego jest 
nie do zmierzenia. Dalej zauważono, że 
ściany kra teru  są z bazaltu i zbitego w 
gęstą masę popiołu,

Postanowiono zrobić wulkanowi „ka
wał".

Zanim jednak przystąpiono do odpo
wiednich prac, kaw ał zrobił sam wul-

W Chicago odbył się ostatnio wielki 
m iędzynarodowy raid  lotniczy, w któ
rym wzięły udział również niektóre 
państw a europejskie. Na naszej ilustra-

kan: wybuchnął przed czasem z wielką 
siłą (w roku 1919} i spustoszył p rze
strzeń 140 kim. kw. Po skończonym 
wybuchu prow adzono dalsze badania. 
Chodziło o wynalezienie miejsca w 
ścianie wulkanu, przez k tóreby można 
było najłatwiej przebić wielki otwór w 
rodzaju tunelu. Tunelem  tym m iała się 
w ydostaw ać woda z w nętrza kra teru  i 
w ten sposób nie podw yższałaby się już 
w nim, — a więc i wybuchy zostałyby 
powstrzym ane raz na zawsze.

Dla pewności, aby wulkan nie zem
ścił się i nie popsuł jednego tunelu, po
stanowiono przebić w ścianach krateru  
kilka takich tuneli (długości 1600 m e
trów). *

Tudnościs przy przebijaniu tuneli by
ły olbrzymie. T rzeba było sprow adzać 
odpowiednie m aterjały  i maszyny, dalej 
dawał się odczuwać brak fachowych 
robotników. T rzeba było założyć zębatą 
kolejkę w ew nątrz krateru , prow adzącą 
praw ie pionowo na powierzchnię ziemi. 
K ilkakrotnie napotykano w drodze 
źródła gorące, od których bił taki żar, 
że musiano w tych miejscach zaniechać 
wszelkiej pracy. Przeszkadzały również 
dymy i lawa, płynąca miejscami.

Najgorszą jednak stroną prac była 
częsta panika, wybuchająca wśród ro 
botników. Zdarzało się często, że gdy 
inżynierowie przychodzili rano na te 
ren robót, nie zastaw ali tam ani jedne
go człowieka. W szscy uciekli, gdyż wy
daw ało im się, że w ulkan wybucha.

W szystko to  jednak przezwyciężono 
•i dziś Kloet już nie wybucha. Olbrzymie 
masy wody, wypływające z jego k ra te 
ru, służą do poruszania maszyn, w ytw a
rzających elektryczność.

Oczywiście, że przyszłość dopiero 
wykaże, czy wybuchy tego wulkanu zo
stały już napraw dę ujarzmione, czy też 
w ulkan tylko się „przyczaił", aby wy
buchnąć później z jeszcze w iększą siłą.

cji czołowi reprezentanci Anglji, N ie
miec i Stanów  Zjednoczonych na raidzie. 
Stoją od lewej: Atsherley (Anglja), Loh- 
se (Niemcy) i Williams (Ameryka).

TAJEMNICA 4.000 
K A R A B fN uW  MASZYNOWYCH

W  czeskich magazynach wojsko
wych od la t przechowuje się 4000 
karabinów maszynowych, których hi- 
storja jest kłębkiem  tajem nic wojsko
wych i kupieckich. Ostatnio „Lidove 
Noviny" ogłosiły o losie tych karabinów 
niezwykły komunikat.

i W edle tego kom unikatu, karabiny te 
| są w łasnością armji Czechosłowackiej, 
i ponieważ jednak w ładze wojskowe u- : 
i znały je za niepotrzebne — poszukuje ! 
I się nabywcy. W 1926 r. zgłosił się jak j 
i W łoch „Com m endantore G.“, który 

tw ierdził, iż pozostaje w dobrych sto 
sunkach z jednem z europejskich państw 
południowo - wschodnich. Państw a tego 
nie wymienił, jednak zaopatrzył się w 
oficjalne polecenie nabycia broni. Cenę 
ustalono na 5 miljonów lirów, z czego 3 

| miljony lirów państwo to miało przeka
zać do Rzymu. W  istocie kw ota ta  zo
stała przekazana, ale ponieważ ów 
„Com m endantore G." w inien był temu 
bankow i 4 miljony lirów, przeto p rze 
kazaną kw otę zaliczono no poczet dłu
gu. In teres z bronią wziął w łeb, a 4000 
karabinów  maszynowych pozostały w 
arsenałach czeskiej armji. Owo połu
dniowo - wschodnie państwo zrezygno
wało z pretensyj dochodzenia swoich 
praw  — z motywów, znanych tylko je
go rządowi i „Com m endantore G.“.

Upłynęło kitka lat. W roku 1929 
„Com m endantore G." poznał pewnego 
Czecha, k tóry  tw ierdził, że jest ofice
rem  w stanie spoczynku i utrzym uje 
dobre stosunki z czeskim m inistrem  
wojny, przyozem w yraził niepokój z po
wodu m agazynowania owych 4000 k a 
rabinów maszynowych. D ało to „Com
m endantore G." znowu asum pt do pod
jęcia interesu. W tym celu upoważnił 
on owego Czecha do zakupu broni. 0 -  
kazało się jednak, iż ten był hochstaple- 
rem, nie służył wcale w armji czeskiej 
i nie utrzym uje stosunków z m inistrem  
wojny. Zanim jednak to  wyszło na jaw, 
dwaj obcokrajowcy, W ęgier i W łoch, 
przebyw ający w Pradze — podjęli się 
finansowania tej imprezy i a canto dali 
tem u Czechowi 250.000 Kcz, W edług o- 
pinji władz, obcokrajowcy ci swego 
czasu finansowali kontrabandę broni, 
w ykrytą koło St. G otthard. Ów hoch- 
stap ler po otrzym aniu pieniędzy znikł 
bsz śladu, A 4000 karabinów  m aszyno
wych czekają na nową transakcję,

NOWY TRYUMF 
TECHNIKI

APARAT DO UTRWALANIA 
DŹWIĘKÓW

Niemiecka radjofonja zaprow adziła 
na stacjach nadawczych instalacje tech
niczne, umożliwiające utrw alenie na 
płytach gramofonowych aktualnych 
współczesnych w ydarzeń oraz różnych 
audycji radjowych, nadaw anych przez 
stacje.

Dzięki rozwojowi techniki doszliśmy 
dzjś do tego, że możemy utrw alić na 
płytach autentyczne w ydarzenia w spół
czesne. Jed n a  z niem ieckich stacyj n a 
dała kiedyś słuchowisko, p rzedstaw ia
jące końcowe etapy  wyścigów samo
chodowych. Z powodu późnego czasu 
była już niemożliwa dalsza południowa 
transm isja tychże wyścigów. Spraw o
zdaw ca pozostał jednak przy mikrofo
nie i dalej zdaw ał spraw ę z przebiegu 
wyścigów, podczas gdy stacja już daw 
no nadaw ała muzykę. Opowiadanie 
speakera  oraz przeraźliw y tu rko t go
niących samochodów utrw alono w wy
dziale technicznym stacji na płycie woj
skowej. Potem  nadano wieczorem to, 
co w południe utrw alono na płycie, tak, 
że kilka godzin później słuchacze mo
gli w dalszym ciągu przeżyw ać akusty
czny przebieg wyścigów.

W ypadek ten uw ydatnia bardzo do
kładnie, dlaczego stacje niemieckie 
przystąpiły  do produkcji własnych płyt 
gramofonowych. W razie, gdy gdzie
kolwiek dzieje się coś ważnego, a s ta 
cja, czy to  ze względów technicznych, 
czy też programowych nie jest w sta- i 
nie przystąpić do natychm iastow e trans
misji, może utrw alić wszystko na pły
cie wojskowej i nadać przez radjo w 
odpowiednim i dogodnym momencie.

Produkcja tych płyt umożliwia sta 
cjom dawanie interesujących kronik ty
godniowych i miesięcznych. W reszcie w 
końcu roku można pow tórzyć ważne 
w ydarzenia społeczne, k tóre  m iały miej
sce w  ciągu roku, i to  w chronologicz
nej kolejności.

W skutek coraz szerszego zakresu 
czynności administracyjnych, dotych
czasowa siedziba „Ligi Narodów", k tó 
ra  m ieściła się w t. zw. „Genewskiej 
Sali Reformacyjnej" okazała się n ie
wystarczającą. W obec tego przeniesiono

Kilka dni temu w ydarzyła się w  
W arszaw ie straszna, a zarazem  niezwy
kła katastrofa lotnicza. Mianowicie 
płtow iec Breguet IX, pilotowany przez 
podchorążego Leona Pędzicha i m echa
nika Jerzego Marjana, w racał z lotu 
ćwiczebnego na lotnisko mokotowskie, 
Nad ul. Grójecką płatow iec zawadził 
skrzydłem o dach 2-piętrow ego domu 
przy ul. Kopińskiej 7, wybił dziurę <w 
jego fasadzie i runął na druty od prze-

siedzibę Ligi Narodów w raz z całynl 
apartem  biurowym do pałacu „Elec
toral". Rycina przedstaw ia nowy gmach, 
W którym  rozpoczęła się w dniu 10 
w rześnia b. r. zwyczajna jsienna sesja 
Ligi.

wodów elektrycznych, przechodzących 
nad ulicą. W  tej chwili nastąp ił wybuch 
silnika. Samolot stanął w  płomieniach 
i w ciągu kilku minut zgorzał doszczęt- 
nie.

Równocześnie płomienie ogarnęły 
drew niany parterow y domek przy uL 
Kopińskiej 9, k tóry  spalił się.

Ogółem katastrofa pociągnęła za so
bą 9 ofiar w tem 3 osoby zostały spalo
ne żywcem.
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MIĘDZYNARODOWY RAID LOTNICZY 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SALA W KTÓREJ ODBYWA 'Ą SIĘ OBRADY 
LIGI NARODÓW

>:<*. _______

W ielka sala w genewskim pałacu | żenią z tych obrad podajemy na  innem 
„Electoral" w której odbywają się ob- miejscu, 
rady  Ligi Narodów. Szczegóły oraz w ra-

PŁONĄCY SAMOLOT RUNĄŁ NA DACH 
DOMU W WARSZAWIE

NOWA KATASTROFA LOTNICZA W POLSCE


